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Przyjazd delegatów brazylijskich 
na kongres intelektualis

tów we Wrocławiu 
WARSZAWA PAP. - Do Warszawy przy

byli dwaj pierwsi delegA:i zagranic~ni na 
Światowy Kongres Intelektualistów w obronie 
pokoju: wybitny pisarz brazylijski Jorge Arna 
do oraz jeden z czołowych plastyków brazy-

w d • • • M I db I lijskich Carles Scliar. DIU wczora1szym min. o otow o y czwartą Jorge Amado opuścił Brazylię w &tyczniu rb. 

k nf 
i od tej pory podróżując po Europie, zbierał 

o erencj ę z przedstawicielami państw zachodnich 1:r~1~jr;~:;... d~~:i~lł kr~żk~z~h:~~~ję,de~~ 
MOSKW.A PAP. - W c.zwart.ek o godz. 5-ei[ .Pod. czas rozmowy o~y był również wic.e-1 dnich udali się do ambasady amery~ańskiej, gry, Rumunię, Albanię, a przed dwoma mie-

łudn k k ęl t h ZSRR s siącami był po raz pierwszy w Polsce. 
po po iu cza.&U mos iews ieqo rozpoaz a mmis er spraw zagranicznyc - IlllI- by omówić sprawę wspólnego raIY>rtu, który z Brazyli!i przybędzie na kongres cala dele-
&ię na Kremlu czwarta rozmowa między przed now. ć · ł · · h _, · N . . . . . I Nasitępnie prnedstawidele mocarstw zach-0- ma by ruezw OCZllle przekazany ic rząuom. gacja ro. in. zn.akomity archil'.ekt Oscar ie-

s~wre~~~ moca~~ ~~~~a ra~~i---~-~---------------------------------- meym m~wy~ą ocmeyfu~, p~~m 

!~~~:·:,:.,~wez'.:::::r::w~:JFala strajków we Francji ~;i~;; iu;~;,;;
1

;ń~j';, ~~?;Yż~ 
KTemlu między radzieckim ministrem spraw ~a I przeciw ustawom gospodarczym Reynaud'a I podał się do dym1s11 
gnm.kznych Mołotowem a po;edsltawictelami ARY2 PAP. - Krótko,trwałe strajki pr<'.esta W Dunkierce odbył się jeQn.ogodzinny strajk PARYŻ ~AP. Anton Rupnik -. •adca dila 
3 mocarstw zachodnich - spe-:jalnym wysłan cyjne przeciwko projektowi Reynaud odbywa- generalny, przy CllYID w manifestacji protest:a s~r~w .socjalnych .przy ambasad11:1e jugo~ł<:, 
'nikiem Bevina Robertsem, ambasadorem USA ją się na terenie całej Francji. Zwrar.a uwagę w.1az:isk1ej .w P'.lryzu P.odał się do dymis11• 

w Moskwie Bedell-Simthem i ambasadorem solidarność akcj1 pracowników zrzeszonych za cyjnej wzięło udział przeszło lO tysięcy osób. o~W1adcza1ąc, ze yodz1ela krytyczny stosunek 
równo w CGI jak i FO oraz w chr.i:eścijań- W Monteau :-Les-Mines i w Oigmel protest') B'lllra InfarmacyJnego do rządu marszałka 

Francji Chataigneau - trwała 2 godziny 40 mi T' 
skich 1wiązkach zawo11dowych. wali górnicy. 1t-0. 

nut. 

Pół miliona robotników w Hesji 
tlemonstruie. '1tzeciw Anglosasom 

BERLIN PAP. - W czwartek około pół mi-

Zacięte walki w Grecji 
Wielkie straty wojsk faszystowskich na froncie pod Grammos 

RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada do- ponezie wojska dem-0kratycme atakowały mia Sztab monarcho • faszystowski przymaje, 
nosi, że. w dniu 10 sierpnia panowała ' inten· sto Amaha.da i wkroczyły do kilku wiosek., ża Mmia demokratyczna wszczęła silną ofen
'sywna działalność boj-0wa tak na froncie pól- w. ~acedoni~ środkowe~ znaczna liczba mło- ~ywę na górze Vardo·ussia~Giona (Grecja 

d 
.nk . p· d (G dziezy wstąpiła do arom demokratycznej. s10dkowa). 

:nocnego o c1 a go• m us rammos), jak 
i w innych okolicach Grecj-i. Na masywie 
Grammos, na odcinku Alevitsa, 3 brygady 
monarcho • faszystowskie, wzmocnione bate
riami. artylerii, gwałtownie atakowały jedno
stki armii demokratycznej. Bitwa trwała cały 

dzień, przy czym dowództwo monarcho - fa-
6zys towskie musiało 2 razy uzupełniać szere
gi atakujących nowymi siłami. 

Wojskom rządu ateńskiego nie udało się 
okrążyć jednostek armii demokratycznej. A
tak został ostatecznie odpa,rty z cieżkimi stra
·tami d'la nieprzyjaciela, który miał przeszł-0 
~O oficerów zabitych i rannych i 397 zabitych 
1 rannych żołnie.rzy. · 

Żołnierze Markosa udaremnili bez trudności 
in ny atak monarcho - faszystowski na odcin
k u Profitis - Ilias Oxias oraz Pro.fitis -
Ili a~ Chionadon, wypierając nieprzyjaciela da 
lek o od punktu wyjściowego. Na tym odcin
ku armia ateń6ka straciła 71 zabitych i 180-u 
rannych. 

W rejonie Epiru, w powiecie s ·ouli, armia 
demokratyczna kontynuowała z powodzeniem 
sv.:-e operacje, wyzw:alając dalsze miejscowo
śp. ~ukces ten zada1e klam niedawnym twier 
dzeniom sztabu monarcho - faszystowskiego 
o .ri:ekomym Zl).iszczeniu armii demokratycz
nej w tym rejonie. 

Przed świętem marynarki radzieckiej 
MOSKWA PAP. - Na terenie całego Z\0ą Szczególnie uroc.zyście święto marynnki 

zku Radzieckiego rozpoczęły się przygotowa- obchodzone będ'Lie w mias•tach nadmorskich 
nia do uczczenia święta radzieckiej marynar- i w portach nadmorskich. W Sewastopolu, O
ki wojennej, przypadającego na dzień 15 .;ier dessie, Rydze, Tallinie, w Baku, Chabarowsku 
pnia. W zakładach pracy i w instytucji!.-::h odbędę się defilady marynarki wojennej. W 
moskiewskich wygłaszane są liczne prelekcje Leningradzie zapowiedzia.no w dniu ś w\ęta 
na temat radzieckiej mMynarki wojennej, jak wielki baJ., a ponadto zorganioowane zostaną 
również organizowane są spotkania z wybit- masowe zawody S'POll'towe. 
nymi marynarzami - ucze•stnikami wojny. W -Obchodach weri:mą udrzial wychowankowie 

W przedzień święta w Mo·skwie, w cemral- szkoły marynMzy im. Nachimowa. Na w'el
nym parku im. Gorkiego odbędzie się ur•xzy- kiej wystawie broni i techniki morskiej, 2or· 
sta akademia, urządZ-Ona przez moskiewi;;':tą ra ganizowanej w park,,u im. Kirowa, będą de· 
tlę miejską i komitet miejski WKP(b) wespół monstrowane modele najnowocześni ejszvch 
z . P:rzedsta~ici~Jami armii i marynarki. M.d·~~ec okrętów wojennych. W Sewastopolu w dniu 
~lej. W dmu sw1 ęta na placach mosk1ewskICh święta marynarki, które zbiega się z rocznicą 
i w parkach odbędą się k-0.ncerty, połączone z zalożenia po.rtu, odbędzie się raid gwiaździ-
zabawami ludowymi i tańcami, I s•ty z udziałem kilku tysięcy zawodników. 

~ • ? • ~ • ? • 
My wszySC1J wychowujemy się na ulicy i tylko czasami któremuś z nas uda

je się wyskoczyć poza ten szlak w inny świat, ale to zdarza się ńa~o, bardzo 
rzadko.„ 

- Uważa pan to za specjainą krzywdę, czy tak? -zapytał prokuratdi- Brzo
zowski. · 

f.i • ~ • ~ • 

1 Na dro.dze Kalpaki - Konitsa armia demo
k·r~tyczna rozproszyła bat:i-lion nieprzyjaciel· 
ski 1 dokonała w ielu aktow sabotażu. Sztab 
monarcho - faszystowski w. swym wczorajszym 
komunikacie notuje również intensywną dzio I 
ła.lnoś~. ~rm i i de~okratycznej w Tessa/ii, Ma· 
cedonJJ srodkowe1 i na Peloponezie. Na Pelo-

--------~-------·-----

Żniwa dobiegają końca 
W!'--RSZ~WA PAP. - Jak informuje Min. 

Ro•lmctwa i Reform Rolnych żniwa na terenie 
całego kraju d-0biegają końca. 

W województwach centralnych żyto, psze
nica i jęczmień sprzątnięte zostały. w 100 pro 
centach. Owies w 40 - 70 proc. W wojewódz 
twach północnych do zbioru poi<Jstaly jeszcze 
pszenica i owJes. 

Ptócz zbioru zbóż odbywa się również ko· 
szenie. i sprzęt roślin motylkowych. 
Wyjątkowo stała pogoda w okresie 7.niw

nym po.zwoliła na sprzęt zbóż i częściowo pasz 
w stanu? Dełneco wvsuszenia. bez żadnvch 
strat. 
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lodzież 44 narodó odgruz wuje Warsza Antkiewicz walczy 
o brązowy medal z Argen„ 

tyńczykiem Nunezem 
Londyn, obsł. wł. 

Piąty dzień światowej konferencji młodzieży pracującej 
ro:~Rsz:~A PA~. - Piąty dzień n;iiędzyna Ogólem wywieziono tego dnia 600 m. HGŚC. deracji Młodzieży Demokratycznej Guy de 

. . ej on erencii mlod.ziezy pracu3ącej - gruzu oraz oczyszczono sterty cegieł. Boisson. 
posw1ęcony zostal obradom w czterech komi- WARSZAWA PAP D · 12 . b Na uroczystość otwarcia wystawy przybyli· 

Wczoraj późnym wieczorem rozegrane 

zostały w Londynie w olimpijskim turnieju 
boksc.i;-slrlm walki półfinałowe w wadze 
piórkowrj, w l<tórych Antkiel\icz przegrał 

sJach. . - ma sierpnia r . . . . . · 
w salach Muzeum Narodowego w Warna- przedstaw1c1ele Rządu R. P. z ministrem Skr~e 

Komisja 1-sza, obradująca pod przewodni-
t~·~m sekretarza Swiatowej Fede.racji Mlo

tlz1ezy Demokratycznej Berta Williamsa (Au
stralia). rozpoczęła prace nad przygotowaniem 
pro3e.Ktu rezolucji, obejmują.cej zagadnienia, 
związane z jednościCj młodzieży pracującej w 
walce o prawa polityczne i ekonomiczne, o
raz w walce o pokój, demokrację i niepodle
głość narodową. 

Komisjo 2-ga, obradująca pod przewodnic
twem 2:go sekretarza Swiatowej Federacji 
MlQdz:ezy Demokratycznej p. Kitty Hokh:un 
(Wielka ~rylania), pracuje nad przygotowa
niem. projektu rezol1:1cji, związanej z w:i.lką 
mioaz1ezy pracu1ące1 przeciwko bezrobociu 
i zlym warunkom życia, z walką o praw? do 
pracy, do .równego zarobku, do kształcenia 
zawod.owego orriz precyzującej rolę młodzieży 
w związkach ZJ.wodowych. 

Komisja 3-cia, obradująca pod przewod:1ic
twem wiceprzewodniczącego Związku Mło· 
~z.ieży Polskiej, posła Morawskiego, opra;:u
Je. projekt rezolucji, dotyczącej pracy nirJ'et
n!ch oraz prawodawstwa społecznego, c/1ro
ruqcego zdrowie młodych pracowników. 

wie odbyło się uroczyste otwarcie międzyna- sz~wsk:m na cz~le, prezydent miasta Tolw:n

rodowej wystawy pt. Młodzież pracu · co w ski, przedsta"'.'1~1ele korp_usu dyplomatyczne-
... . " . „ 1.q go, przedstaw1c1ele polskiego ruchu zawodo-

walce o pokoi 1 lepsze 1utro . Otwarcia wy- wego 1 Związku Mło.-li.ieży Pol6kiej oraz l:cz

stawy dokonał przewodniczący Swiatowej Fe ni zaproszeni goscie. 

zrost kredytów inwestycyjn eh 
w pierwszym półroczu b.r. 

z Włochem Formenti. 
Dzisfoj Antkiewiez walczyć będzie o 3 

miejsce z Argentyńczykiem Nunezem. 

Trybunał amerykańsK\ łagodzi wyroki 
na hitlerowskich zbrodnia-

WARszA w A PAP. - Akcja kredytowa Na czym i włókienniczym or1!.Z ze wzrostem temua • h 
rodowego Banku Polskiego rozwija się w ra· obrotów tOWiJ,r'twych przy jednocze-;nej •lal- rzy wo1ennyc 
mach ogólna _ państwowego rocznego pla'lu szej stabilizacji cen - nastąpił w p1erwnym NORYMBERGA PAP. _ Amerykański try· 

półroczu br. wzrost udzielcL"1ych kredytów bez buna! · k w N b d · ·1 k 
kredytowego. Na podstawie tego planu spo· wo3s owy orym er ze, zam1em a 

pośrednich przez Narodowy Bank Polski. 
rządzane są plany kwartalne, mające na celu vVetlług przybliżonych danych, sporz1ctzo- rę śmierci wydaną uprzednio na b. generała 
rozdział kredytów przewidzianych w plame nych prze.z ·Biuro Ekonomiczne Banku wym:e- SS Loernera, na dożywotnie więzienie. Byle

rocznym. Il!one kredyty osiągnęły w końcu czerw<:a br. nm płk. SS - Kieferowi zlagodzono karę do· 

W związku z ogólnym rozwojem gospod ·1 ~· kwotę 79.6 miliarda zł., suma udziel-:n::ych I żywotniego więzienia na 20 lat, zaś 2 inny• 
czym kraju, · wyrażającym s i ę w znacznym przez Bank kredytów pośrednich (refindn&o- SS-owcom zmil!e}szono karę o 5 lat każdemu. 

zwięk&zcniu produkcji. w szczególnobci w I wanie) wzroała w okresie pól rocznym o 16 \•Vym:enieni zbrodniarze należeli do specjal-

przemysłach kluczowych· węglowym, h·1 lni- mi/iorrlów złotych. nvd1 oddrn'l!ów eksterminacyjnych SS. 

11-1111 1111-1111-1111-111--1111~1111-llll llll-llll-1111-llll&!l81111-llll-1111-llll-llllllilBllllll 1111-1111 llłł 1111 

Rośnie suma wpłat a Wspóln Dom Komisja 4-ta, obradująca pod przewod!!ic· 
tw~m delegata Francji p. Jacques Denis, opra
cuje projekt rezolucji w sprawie zaoe,>nie
nia młodzieży pracującej odpowiednich wa-
runków rozwoju kullur,alnego i fizy::znego W ARS ZA W A RAP. - Akcja zbiórki na 
oraz należytego wypoczynku. Wspólny Dorn przebiega coraz sprawniej. Do 

two śląsko - dąbrowskie. które wpłaciło 

38.5~1.398 zł., za nim miaato Warsz:awa -
28.713.3!J4 zł., po tym kolejno woj. wroclaw
<'kie - l!J.445.912 zł., woj. pozna111;kie 
l!J.3·13.740 zł., szczecińskie, krakow6k1e, bvd
gosk'e. Procent zrealizowania gotówki przed-

stawia się korzystnie m. in. dla woj. gdańskie 
go, lubelskiego, rzeszowskiego, łódzkiego. 

Opracowane przez komisje projekty rezolu dnia 1 sierpnia br. wysokość wpłat wyniosła 
c ji, jak również przygotowany przez P•ciy- Jl0.862.143 zł. to znaczy przciuocz) la o blisko 
d1um Sw1atowej federacji Mlodticży D~mo· 2 proc. zadeklarowanej na len okres sumy. Do 
kralycznej projekt orędzia do młodzieży <a- lychczas w akcji wpłat prowadzi wojewódz

łeqo ś~ii\ta - zostaną przedstawione d~ieg11- •• 
tom m1ędzynarodowoj konforenrji młodzieży, 

pracującej na plenarnym pos1edzemu k::Jnfe
rencji. 

·wszyscy pozostali delegnci między!1i'•rr.do
we1 konferencji młodzieży pracującej. nie b.o 
rący udziału w obradach komisyjnych - pru 
cowali w tym dniu przy odgruzowyw1min te
renu pod budowę Centralnego Domu Młodlie 
ży Polskiej przy zbiegu Alei Stalina, Alei Wy 
zwalenia i Koszykowej. 

D~legacja francuska i belgijska prilcoweła 
od Al. Wyzwolenia, ładując gruz przy pomo
cy trnnsportera na auta i przyczepy tn'.<toro 
we. Ctes.i, Bułgarzy, Węgrzy i Szwa ;cą;z v 
pracowali razem przy czyszczeniu ceg \ ~ł. \V 
niespełna godzinę obok pracujących ot'l.uęły 
4 kwadraty cegieł. 

Delegaci ZSRR przystąpili do usuwania ru
in od strony placu na Rozdrożu. 

Najsprawniej szła praca przy ładowani:i gru 
!.U na auta, gdzie zebrali się delegaci wszyst
kkh prnwie narodowości. Pn/ski okrzyk „f<n
zpm" koordynownl sprawnie prace przy od-
flTUWwywoniu. 

Plaga szarańczy 
w północnej Afryce 

Bułgarscy działacze 
W dniu wczofdjszym przybyła do Łodzi gru 

pa dz;alaczy robotn iczych i chłopskich ze sio 
ńecznej Bułgarskiej Republik.i Lu dowejl Są 
to cz.Jonkowie Bułgarskiej Partii Robotniczej 
(komunistów). tow. tow. Kalia Abramowa, -
członkini Kom!letu Centralnego i jedna z czo 
łowych postaci bułgarsk.iego ipartyzanckiego 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego, tow. Iwan 
Rajkow, członek Centralnego Komitetu oraz 
sek relarz. Komitetu Miejskiego Bułgarskiego 

Manchesteru miasta Gabrowo, który przywiózł 
pozdrowienia dla włókniarzy łódzkich od włó 
kniarzy bułgarskich, tow. Georgii Cankow, se 
kretarz Komisji Centralnej Bułgarskich Związ
ków Zawodowych, tow. Peko Gakow, sekre
tarz Zarządu Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej Bułgarii oraz szereg innych wy
bitnych działaczy. Goście bułgarscy zw!edzili 
Państwowe Zakłady Pnemyslu nr. 1, Państwo
we Zakłady Przemysłu nr. 4, Ośrodek Kon
fekcyjny nr. 5 oraz Politechnikę Łódzką. 

Spotkanie towarzyszy bułgarskich z działa

czami PPR Łodzi i województwa oraz pepe
rowcami - czołowymi przodownikami pracy 
fabryk łódzkich odbyło się w atmosferze bar
dzo serdecznej i przyjacielskiej. 

robotniczy w lodzi 

Według '<prawozd?.ń z terenu akcja postępu
je coraz lepiej i wzrn<;ta sprawność orga.nii'l
cv jna poszczególnych komitetów. 

Baczną uwagę zwraca się na racjonalną !JO· 
spodarkę cegierkami, która w niektórych woje
wództwach byla niedość sprawna. Oszczęd

nO'Ść w rozdzielaniu cegiełek - kwitów po.le
ga w pierwazym rzędzie na tym, aby na wpla 

ruchu współzawodnictwa pracy są nie małe. coną sumę, o :le to jest mo:i:liwe, wydaw3ć je 
Czołowe przodownice pracy bułgarskiego den kwit, a nie kilka droJJnych cegiełek. W 
przemysłu włókienniczego pracują już obec- wypadku, gdy rata wynos· ·Jlp. 400 zł., korzyst 
nie na 14, 12, 10, 8 krosnach. niej jest po porozumieniu s i ę z wpłacającym 

Bardzo poważne osiągnięcia ma również ustalić ją na 500 zł., i wydawać jednoodcin
bułgarski Związek Samopomocy Chłopskiej. kowe cegiełki. Przyczyni się to jednocześnie 

Zbudował on sieć kas wzajemnej pomocy, kas do usprawnienia akcji i do wydajnej oszczę

pogrzebowych itp. Dziqki jego działalności dności w gospodarowaniu cegiełkami. 

wprowadzone zostało ubezpieczenie na starość Jednakże w razie dokonywania takich imian 
dla rolników. Każdy gospodarz, niezdolny do zbierający składki powinien zawsze poro-z.u· 
pracy, w wieku ponad 60 lat, oraz każda go- mieć się poprzednio z wpłacającym i uzgod· 
apodyni wiejska, nie-zdolna do pracy w wieku nić ,czy jest to możliwe ze wigłę<lu na jego 
ponad 55 lat, pobiera od państwa emeryturę. budżet. Wszelkie zmia.ny nie mogą jednak 
Szeroko roz.winął 6ię w Bułgarii ruch spół- przedłużać terminu zasad.niczego wpłat, które 
dzielczości wiejskiej i to zarówno handlowej, n;e powinny być: rozk.ladane na wiącej nit 
spożywczej, jak i produkcyjnej. 18 rat. 
Parę godzin, które uplynęly na milej towa- Usterki w sprawozdawczo~ zostały ~t "' 

rzyskiej rozmowie wystarczyły, aby między wi.~\<..·,;•z.ości. W'fl>e.d\<..ów "'"""'"' !il, e, )ednakże l6t· 
towar7.y'io7.ami bułgarskim\, a d'Z.iala=ami robo nieje jeszcze kilka województw, w którycli 
tniczej Łodzi zawiązaly się nici serdecznej o- daje o.ię zauważyć pewna opieszalość w prze
sohi6tcj przyjaźni i szacunku. W późnych go- syłaniu raportów. 
dzinach wieczornych goście hu!gafficy udali 
się w dalszą podróż do Warszawy. Utrudnia tQ całoksztalt akcji i ujemnie wpły 

Towarzysze bułgarscy prosili, aby za µośre- wa na opracowywanie ogólnych danych sta• 
dniclwem „Głosu" przekazać swoje najserde- tystycznych. 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse do-
111osi z Kairu, że w rejonie granicznym pomię 
dzy Egiptem a Libią pojawiły się olbrzymie 
ilości szarańczy, nienotowane od dzies!ątków 

' lat. Celem ochrony zachodniej delty Nilu, 
wprowadzono nadzwyczajne zarządzenia. Pla
ga szarańczy nawiedzila również Sudan i Ery 
treę. 

czniejsze pozdrowienia dla wszystkich ludzi Wśród takich W1)łat u.notowano sumę 20 
pracy w Łodz.i i województwie, co te!i: chętnie tys. zł. wplaconą przez repatriantów Polaków 

Towarzysze bułgarscy wyrażali się z wiel- czynimy. z Francj.i, k~órzy przybyli ostatnim tt~nspor• 

kim uznaniem o osiągnięciach robotników W imieniu czytelników „Głosu" pragniemy tem do kraju. Swiadczy to wymownie o tym, 

i chłopów polskich i dali wyraz uczuciom głę też zapewnić nas-zych gości bułgarskich o u- że akcja budowy Wspólnego Dornu jest do

bok1ej sympatii i przyjai.ni dla narodu poi- czuciach szczerej przyjażni. żywionych przez brze zrozumiana pr~ez klasę robotniczą i jej 

skiego. W przyjac!elskich .. rozmowach goście I roboti:ików, chłopó~ i inteli!'le.ncj.ę pracującą 

1 

znaczcn;e. doceniają również ci robotn,icy. któ 

bułgarscy dz1ellli się swo1m1 doswiadczeniam1. Polski wobec bratmego 6łow1ansk1ego narodu rzy po wielu latach pobytu na obczyzrue po· 

A doświadczema te, zwłaszria w dziedzinie bułgar«kieqo. wracają do kraju. 

Ił'. Gros.su.on 

ZYCJ[E 
W sKlad delegacji weszly: żona stempla

rza, Niusza Kramarenko, Barbara Zotowa, 
która przed . wojną pracowała na płóczcc 

węglowej i Maria Moisjejewa, kobieta 
37-letnia, matka pięciorga dzieci, najstar
sza jej dziewczynka miała lat 13. Kobiety 
prosiły Niemców, aby pozwolili zjechać 

wraz z nimi do szybu staremu wrębaczowi 
Kozłowowi, bały się, że zabłądzą bez prze
W/Jdnika, ponieważ czerwonoarmiści, po 
p(J.szczeniu dymu, odeszii chyba do dalszych 
wyrobisk. Starzec sam się zgłosił na prze
wodnika. Niemcy urządzili nad szybem ko
łowrót i blok, przymocowali do niego „bu
kiet", drewnianą kadź, używaną zwykle 
przy przekopach, i przywiązali do niej li
nę, zdjętą z uszkodzonej windy. 

Zaprowadzono delegatki do kopalni. 
Tłum kobiet i dzieci szedł z płaczem za ni
mi. Górniczki też płakały - żegnały się z 
dziećmi, krewnymi, osadą, z całym świa

tem. Baby krzyczały ze wszystkich stron : 
- Niuszka, Basia, Mario! W was cala 

nadzieja! Namówcie tych chłopaków, su· 
kinsyuów, bo nas Niemce przeklęte powy
strzelają, zginiemy, i dzieci nasze zginą. 
zaduszą je jak kociaki. 

Delegatki krzyczały z płaczem: 
- A czy to my same nie wiemy, mamy 

przecież dzieci! Olesiu, chodź tutaj, niech
że choć na ciebie popatrzę! Cóż to mamy 
przez nich wszyscy ginąć! 1v1y ich, chlop'r"' 
wściekłych, z szybu siłą za włosy wyci<: 
gniemy, oczy im durnym wydrapiemy. Mt· 
szą przecież zrozumieć, ile przez nich dusz 
niewinnych zginie! 

Stary Kozłow szedł na przedzie. utyka-

jąc na lewą nogę - przygniotło go w 1906 
roku podczas zawalenia się stropu przy 
przekopywaniu pochylni zachodniej. Szedł, 
wymachując spokojnie zapaloną lampką 
górniczą, chciał czym prędzej odejść na
przód od krzyczących i płaczących bab -
psuły nastrój uroczysty, który zawsze mu 
towarzyszył podczas zjazdu do szybu. Te
raz równie:'. wyobrażał sobie, jak winda 
opuści go de szybu, jak wilgoć muśnie je
~.:i twarz. :ak przejdzie do wrębu przez 
cichy poziomy chodnik, oświetlając lamp
ką ciemny st1 umyk, płynący po spadzi
stości, oraz belki dropu, pokryte miękkim, 
tłustym pyłem węglowym. Zdejmie we 
wrębie bluzę górniczą, złoży ją, zrobi za
siek i będzie rąbał miękki, koksują

cy węgiel. Po godzinie przyjdzie do 
jego wrębu kum, dozorca gazowy, i zapy
ta: „N o co, robisz?" A on wytrze pot, 
uśmiechnie się i rzeknie: „A co mam z nim 
robić, rąbię póki żyję. Co, posiedzimy mo
że, odpoczniemy". Siądą pod wentylato
rem, postawią lampki, powiew powietrza 
z wentylatora będzie miękko chłodził jego 
czarne, świecące od potu ciało. Pogawędzą 
bez pośpiechu o węgielku gazowym, o no
wym poziomym chodniku, o zawale, który 
przytrafił się w głównym chodniku, po
śmieją się z kierownikiem wentylacji. Po
tem kum powie: „No, Kozioł, tak można z 
tobą przesiedzieć całą szychtę", poświeci 

lampką i pójdzie. A on odpowie: „Idź, idź, 
stary", - sam zaś weźmie kilof i w mięk
kim ezarnym pyle zacznie rąbać ociekają
cy wodą węgiel. Bazatela.. =i:Ard.7.U.ści lat 
przv tej pracy! 

Ale chociaż, kulawy starzec bardzo się 
śpieszył, baby nie odstępowały go ani 112 

krok. W powietrzu rozlegał się płacz i pisk: 
niebawem wszyscy ludzie podeszli do ża

lobnych ruin nadszybia. Kozłow nie był tu 
ani razu od tego dnia, kiedy blady, otyły 
inżynier Tatarinow - ten sam, który ongi 
jako młody chlopak budował ten kafar ~ 
osobiście trzęsącymi się rękami wysadził w 
powietrze zabudowania nadszybia. Było to 
dwa dni przed przyjściem Niemców. 
Kozłow obejrzał się dokoła i odruchowo 

zdjął czapkę. Baby wyły i wściekały się . 

zimny drobny deszcz padał dziadowi na ły
sinę, łaskotał mu skórę. Wydawało mu się, 
że baby wyją po zmarłej kopalni, mial 
uczucie, jak gdyby na cmentarzu, w dzień 
jesienny, znowu podchodził do otwartej 
trumny, by pożegnać się ze swoją starą. 

Niemcy stali w pelerynach 1 płaszcza.eh, 
rozmawiali ze sobą, palili papierosy, splu
wali, jakby cała ta niosąca śmierć sprawa 
toczyła się sama przez się. Jeden tylko. 
olbrzymi żołnierz o dziobatej twarzy i wiel
kich ciemnych rękach chłopa, pos'<.:pnie 
przyglądał się ruinom nadszybia. „Coś jak
by wspołczuje„. Może też był górnikiem -
pomyślał starzec, - wrębaczem albo stem
plarzem„.' I pierwszy wlazł do „bukietu". 
Niusza Kramarenko zawyła głośno, co mia
ła tchu: 

- Olesiu, aniołku, dziecinko! 
Trzyletnia dziewczynka, umorusana, z 

dużym brzuchem, rozdętym od buraków 
i surowych ziarn kukurydzy, posępnie i 
gniewnie patrzyła na mat.li:ę, jakby potępia· 
jąc ją za zbyt hałaśliwe zachowanie się. 

„Och, nie mogę, ręce mi mdleją, nogi mi 
mdleją!" - krzyczała Ni1szka. Bała się 

czarnej przepaści, gdzie siedzieli nasi żoł
nierze jeszcze podnieceni walką. „Wszyst
kich nas po\vystrzelają, czy to poznają po 1 

ciemku,-krzyczała-nas tam na dole, a was 
tu zaduszą, na górze„. " Niemcy podsa
dzili ją do „bukietu", a ona zaś odpychała 
się nogami od krawędzi. Stary chciał jej 
pomóc, lecz stracił równowagę i boleśnie 
uderzył głową o żelazo. żołnierze roześmie
li się, a zmieszany, zły Kozłow ryknął: 
.,Wlaź, głupia do szybu, nie do Niemiec je
dziesz, czego ryczysz?" 

Barbara Zotowa zręcznie i lekko skoczy· 
ła do kadzi, spojrzała na płaczące kobiety 
i dzieci, wyciągnęła do niej ręce, i krz~knę
ła: 

- Nie bać się kobitty !.. Czary na nich 
rzucę, i wszystkich na powierzchnię spro
wadzę! 

Jej zalane łzami oczy nagle błysnęły we
solo i swawolnie. Podobała jej się ta nie
bezpieczna podróż, - jeszcze jako młoda 
dziewczyna słynęła z brawury. A przed 
samą wojną już jako kobieta zamężna, 

matka dwojga dzieci, po wypłacie chodziła 
z mężem do piwiarni, grała na harmonii, 
tupała podkutymi, ciężkimi butami razem 
na :i;ilóczce węglowej. I dziś, w tę ciężką i 
straszną chwilę, Barbara Zotowa, z błysz
czącymi oczyma, machnęła wesoło i zuch· 
wał o ręką i rzekła: „Ech, raz się żyje! Raz 
kozie śmierć, prawda dziadku?" 

Maria Moisjejewa przerzuciła swoją wiel
ką grubą nogę przez krawędź, stęknęła, 

chrząknęła i odezwała się: „ Baśka, pomóż
no, nie chcę, żeby mnie Niemiec dotykał, 
bez niego dam sobie radę" - i wlazła do 
kadzi, ,·Lidka, nakarm kozę, masz tam na 
rąbane gałązki - rzekła do starszej dziew
czynki, która trzymała na ręku półrocz· 
nego chłopca. - Chleba nie ma, weź pół 
tykwy, co została od wczoraj, zimtuj w 
garnk>.l, t.Ykwa leży pod łóżkiem. 

z cl. n. 
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To I OUJO 

Generał Draper odjechał ,._Bij, Franek, b .. , lJ. 
amerykańscy przemysłowcy zostali ... 

USA opanowujq przemysł stalowy Bizonii. - Rozdźwięki w obozie imperialistów 
FRANKFURT, w sierpniu. 

Podczas g<ly prasa niemiecka w strefie amerykańskiej I angielskiej nadala wielki 
r-0zg/os niedawnej wizycie generala Drape ra, wiceministra obrony USA, prawie żadna 
z gazel nie wspomniała, że razem z genera Jem Draperem do Bizon.ii przybyla również 
grupa amerykańskJch e.kspe.rtów przemyslo wych. 

en. Draper odjechał, ale amerykań-scy prze I cym przemysłowców niemieckich i pr.zedstawi
mysłowcy pozOólaJi. Co więcej, na spe- cieli wielkich koncernów stalowych. Weópół 

cjalne w-ezwanie amerykańskiej grupy eksper- ze swymi niemieckimi kolegami amerykańscy 
fów przybył również do Bizonii były niemiec- przemysłowcy uzgodnili listę przedsiębiorstw 
ki minister Treviranus, który otrzymał specjal- n iemieckich, które mają zostać wyłączone z 
ne stanowisko doradcy politycmego amerykań programu dęrnontażu (i tak nie wykonywane
ilich ekspertów, go), aby „dać przemysłowcóm niemieck im 

Wystarczy przejrzeć listę Amerykanów, poczucie stuprocentowego bezpieczeństwa" . 
'którzy przybyli razem z generałem Draperem, Jednocześnie odbywały się we Frankfurcie 
aby zrozumieć cel ich wizyty. W sk}id komi- c-0dzienne konferencje byłego ministra Trevi-
6.}i ek spertów wchodzą: George Wolf, prezes ran us a z po li tykami niemieckimi na temat przy 
amerykańskiego towarzystwa stalowego „Uni- -znania zakładom hutniczym w Bizonii praw 
ted Steel Corporation", Elit, pełnomocnik Wol- eksterytorialnych. Tylko pod tym warunkiem 
fa dla spraw europejiskich, Ronald Clarc, dy- - stwierdził Treviranu-s - Amerykanie mogą 
rektor ,„United. Steel ~rporation", Lyod , ;-a- się zobowiązać do lokaty poważniejszych in
etępca k1erowmka wydziału zakupu surowcow, westycji w przemyśle niemieckim. Jako przy
tegoż pnedsiębiorstwa, Ascarelle, rzeczoznaw- kład „eksterytorialnych praw" dla przemy
ca transportowy, Dallenbach, r-zea:oznawca słowców amerykańskich Treviranus podał Gre 

cję, gdzie inwestycje amerykańskie nie podle
gają żadnym prawom „miejscowego" rządu. 

W kołach a..ngiels'kich te plany emerykań
skie wywołują głębokie zaniepokojenie, 

gdyi przyznan.ie takich przywilejów przemy
slowco<lll amerykańskim oznacza w praktyce 
całkowitą eliminację wpływów brytyjskich. 

Wielu tutejszych obserwatorów wyraża po 
gląd, że te narastające ro.zdżwięki między obu 
anglosaskimi okupantami, oraz faktyczne za· 
niechanie przez Francuzów wszystkich kroków, 
mających na celu przyśpies-zenie włączenia 
strefy francuskiej do projektowanego prze\? 
Amerykanów odrębnego państwa zachodnio
n iemieckiego są jeszcze jednym dowodem, iri 
w obecnej sytuacji jedynym rozwiązaniem jei;t 
powrót do zasad Poczdamu i wspólnej kon
troli wszystkich czterech mocarstw nad prze
mysłem niemieckim. W przeciwnym bo'WQ.em 
wypadku, grozi niebezpieczeństwo przek-ształ
cenia Niemiec zachodnich we wspólne kondo
minium amerykańskic.h i n iemieckich monopoli 
stalowych. 

John Borden 

lnterpeloc;e na~z9ch C:zątelnlhów 

Nie bylo jeszcze zbyt późno, a!e ponieważ 
tramwaje, komunikujące naszą ulicą z re_sz.tq 
miasta zjeżdżają do remizy bardzo wczesrue, 
pr;r.eto musieliśmy z żoną wracać do domu per 
pedes - jak to się mówi - aposlolor~m. SJ?'1: 
cer 0 tej porze nie należy do pr~y1emnosc1, 
ydyż ulica nasza wówczas „oddycha . caJq Jez.d 
nią, tudzież wszystkimi rynsztokami, co daje 
w sumie aromat produktów I. G. Farben-Jndu
strie (fosgen!). Ponadto ulica nasza posiada 
fatalnie zbudowane chodniki, przy czym krzy
wizna ich daje się we znaki szczególnie no~ą, 
czego dowodem liczni przechodnie, poszuku1ą
cy z trudem równowagi między krawędzią tro· 
tuaru a fasadami kamienic. 

Mimo tych przeszkód dobrnęliśmy ~o. skrzy 
żowania Nowotki i Kilińskiego. Tuta/ Jednak 
żona chwyciła mnie za łokieć i powiedziała: 
słyszysz? Rozróbka! 

Wytężyłem tzw. słuch. Faktycznie - kto§ 
kogoś nawoływał do mordobicia. 

- BIJ, FRANEK, BIJ! - wrzeszczał wśród 
nocnej ciszy - BIJ, ILE WLEZJEI . 

- Sprawa kryminalna - rzekłem do zony. 
- Chodź, podejdziemy bliżej, trzeba będzie 
zaalarmować milicję/ 

Zbliżyliśmy się tak znacznie, że można jwi 
bylo wyraźnie rozróżnić każde słowo. 

- NUZE - grzmial energi czn ie dźwięczny 
tenor - JESZCZE PARĘ CIOSÓW! WAL MU-

Wi!!lutowy, Neumainn, Bpecjalista gospodarczy 
„United Steel Corporation" ora?. J. Bullock, 
przedstawiciel komisji kongresowej d.1a spraw 
plami Mar6halla. 

C zytając tę listę ekspert6'w było jasne jak 
na dłoni, że Amerykan.ie p rzyjechali, aby 

oslalecznie opanować przemysł stalowy i od· 
dać go pod kontrolę największego amerykań
skiego koncernu stalowego „United Steel Cor
poration", któr~o poważnym udziałowcem 
jE!6t macierzysty bank generala Drapera „Dil
lon Read Co". 

Z kroplomierzem, czy b e Z 
a• RZYNAI TAKI BYCZO! JESZCZE GO RAZI 
4f"' POPRAW, FRANEK, POPRAWI 

- To przez radio - szepnąlem. 

Pierw6'Zyitn zarządzeniem amerykańskich 
wład?. okupacyjnych po przyjeździe „grupy 
ek<!>pertów'· bylo natychmiastowe przerwanie 
dostaw -złomu do Wielkiej Brytanii. Według 
dotychczasowych umów W ielka Brytania mia
ła otrzymać większe ilości -złomu żelaznego i 
stalowego z Bizonii, który jest jej niezbędnie 
potrzebny dla utrzymania produkcj.i w swoich 
hutach i &toczniach. W chwili, gdy Ameryka
.nie wydali Z6.r.ządzenie wstrzymujące wysyłkę 
złomu, w portach czekało na załadowanie 
6.000 to.n. Anglicy zaniepokojeni w najwyż
szym 6lopniill ofiarowali firmom nięmieckim o 

14 dolary na tonie więcej, niż Amerykanie 
skłonni byli zapłacić, ale oferta brytyj-ska pod 
naciskiem Amerykanów została odrzucona. 
Następnie amerykańskie władze okupacyjne, 

Ubezpieczalni Społecznej pod rozwagę 
Lekarz Ubezpieczalni Społecznej zapisał 

mi lekarstwo, które winienem zażywać 
kroplami. 

Apteka Ubezpieczalni Społecznej przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 46 wydała mi lekar
stwo w buteleczce pozbawionej kroplomie
rza, bez którego bardzo trudno odliczyć 
określoną ilość kropel. 

Na moje pytanie odpowiedziano mi '' 
aptece, że powinienem być wogóle zadowo
lony, że otrzymałem lekarstwo w butelce. 
Poradzono mi również ażebym użył jako 
kroplomierza„. zgiętej zapałki. 

nych warunkach wy6tarczyłoby mi 
chyba na dwa tygodnie. Niezależnie od te
go ani razu nie zażyłem tyle kropel ile na
leżało. Raz brałem za dużo, bo się przele
wało, innym znów razem brałem za mało, 
bo się bałem, że się przeleje. 

. Wobec ego zapytuję, czy w wypadku, 
gdy lekarstwo odmierza się na krople nie 
opłaciłoby się lepiej zastosować butelki 
z kroplomierzem u szyjki? 
Przecież różnica w cenie produkcji ta

kiej butelki w porównaniu ze zwykłą jest 
minimalna, a wartość lekarstw zmarnowa
nych wskutek braku krcplomierzy jest na
pewno o wiele wyższa. 

A pacjent, dla którego właściwie Ubez
pieczalnia Społerzna istnieje, też przecież 
coR 7llaczy. 

A.~ 

- Zapewne transmisja z Bałut - domyśli-
ła aię żona - albo reportaż z Wodnego Rynku, 

W odpowiedzi wyręczy/ mnie speaker. 
- Hallo, hallo - oświadczy/ - nadaliśmy 

fragment meczu bokserskiego: Szymura (Pol
ska) - Quicton (Porto-Ri co) w opracowaniu 
naszego sprawozdawcy olimpijskiego, mgr. Do
hrowolskiego„. 

- No, wiecie państwo! - oburzyła się żo
na. - Coś podobnego nadawać przez radiol 
Przecież to wyraźne rakarstwo! 

Zadne rakarstwo - objaśnił jeden z mło
dych ludzi, słuchający tak jak my, komuni
katu pod oknem - a sport, tężyzna, jak to się 
mówi, narodu i w ogóle. 

- No chyba - dorzucił drug!. - Powinnaś 
1tlę pan,j cieszyć, że Franek Szymura mordę 
Murzynowi obił. Czarny sędziego pętał, żeby 
go do rogu odstawić, a sędzia, frajer, że się 
zgodził... 

- Pewnie, że /raju - stwierdził trzeci 
mlodzioo. - Gdyby nie to, Io by mu Franek 
dopiero pokazal. Zamroczy/by dyszlem czar
nego z Porto-Rico, banie by mu na oczach od-

za pośrednictwem Agencji Eksportowo-Impor
wej wydały zarządzenie, że w zamian za wy 
any do St. Zjednoczonyc.h .złom, firmy niemiec 

W braku .kroplomierza zmUBzony byłem 
stosować się do udzielonej mi upr2ejmie 
rady. Niestety, nie umiem dobrze obcho
dzić się z ta1'.L'11 „pi 7yrządem" i zazwy
czaj wylewam z butelki za dużo tego le
karstwa. W wyniku tego już po upływie 
3-ch dni zmuszony byłem prosił lekarza o 
powtórzenie lekarstwa, które w norma!- Nazwisko i adres żnane redakcji stawił, zjuszyłby go jak wieprza„. 

Po czym paczka młodych Judzi zaczęła so
bie z zapałem przypominać co ciekawsze l 
krwawsze wypadki kliniczne na ringu. Z Ole/· 
nikiem, z Woźniakiewiczem, z Kolczyńskim 
itd. 

· e będą otrzymywały od Stanów Zj-ednoczo
cł\ towary aanerykańs.kie, w szczegóLno6ci 

tytoń, .łtórego 'lladwyiki sprawiaj11 amerykań
skim plant.a.torom duże kłopoty. 

Talenty drzemią wśród robotników 
Po tych wstępnych tran6a'kcjach, mających 

na celu ograniczen.ie produkcj.i brytyjs<k>ie
go .przemysłu stailowego i pozbawienie go moż
liwości ~akupu 6Urowców oia'Z jednocześnie 
c:alkawHe uzależnienie niemieckich przed6ię
bi0l6t'W 61ciupujących złom, amerykańska grupa 
ekspertów pr-zy\S>tąpila do dalszego ataku. 

Pracownik jednej -z pouiańs.kich fabryk me-I j11.1ż niejednokrotnie podejmowane były prace Eh, co lam, obywatele, dużo gadać: boks 
talowych obywatel Kujawa 6konstruowal spe- nad skonstruowan.iem podobnego przyrządu - rochwycajqcy spoit J znakomicie pod wzglę
cjalny wałek drukaraki do liniowania ze6zy- dotychczas beukuteczne. Dopiero robotnik dem moralnym naszą kochaną młodzież urabia 
tów. Wy.nalazek ten ma doniosłe znaczenie ze 

1 

wynalazca zrobił to, co nie udało się jego po--

1 
Naturalnie, nie całą młodzież, ale tę o tzw. 

względu na poważną ilość zamówień na zes?.y- przednikom, oddając tym n ieocenione usługi ,lepszych instynktach". 
ty z z.agra.nicy. Zaznaczyć należy, że w Pol6ce krajowemu przemysłowi papierniczemu. E. Tam. 
.....,..._,.~..._,...._....._..~ ............. ~ ..... ...._... ............. ...._... ..... ~ ........................... ...._.. ..... ..._....._,..._......_......_,...._,...._......_......_,...._,..._....._......_,. ....... ....,....._.. ............ ...._......_,......,...._.. 

Za pośredni<:twem „Biura Kontroli" amery
. kańscy eksperci nawiązali 'kontakt z ,,Niemiec 

lr.im Towarzystwem }fa.ndlowym", zrzeszają- Zła wola czq niedbalstwo 
szKoLENIE AKTYWISTów Przedsiębiorstwa prywatne niszczą cenne cewki ZWIĄZKOWYCH 

W ramach szkolenia aktywistów Woje- Chyba już katdy robotnik wie i ro'ZUlllie, Ja-, Sektor yrywatny, obejmujący ok. 1500 włó-1 towego towaru I wtedy :i:a to marnotrawstwo wódzka Szkoła Zw. Zawodowych wespół z kie maczenie dla przemysłu włókienniczego kienniczych przedsiębiorstw przemysłowych, .płaci już tylko konsument. referatem szkoleniowym OKZZ organizuje ma problem cewek, zwtas'OCUI po ostatnim po. oraz ponad 1400 pnedsiębiorstw rrzemieślni- A że cewki nie wrócą do przędzalni i że brak 
W m. sierpniu 8 kursów dla mężów zaufania iane w fabryce "Cewka''. czych zobowiązany jest zwracać Centrali Teks- I ich może spowodować postój, to nikogo nie Kursy obejmują kandydatów następujących l trzeba stwierdzić, że w większości fabryk tylnej, a za jej pośrednictwem pnemyslowi - obchodzi. . . . , . firm: PZPB Nr 8, PZP Pończ. Nr 1, Pań- marnotrawstwo cewek powainle się zmniejszy- puste cewki. Te z.aś. st~UJllk<>wo n•ew1elkie iloscl cewek~ stwowa Fabryka Wyrobów Gumowyc1t (d. ł-0, choć wiele jeszcze na tym polu pozostało W wypadku nłezWTócenła cewek musi pned które wracaJą z przemysłu prywatn~i0 do pan Schweikert), Państwowa Fabryka Wyro- do zrobienia. siębi.orca zapJacić „odszkodowanie" w wyso- stwowego, . również często są już ro~szczone, a bów Gumowych Gentleman, Miejskie Zakła Ale oto okazuje się, że są ludzie, których te kości aż„. 125 zł za kilogram. Nic dziwnego, przynaj_mniej nieposortowane I p!>mlesz.an_e, CO dy Komunikacyjne (2 kursy), dalsze dwa &prawy nic a nl.c nie obchodzą i którzy z zim- z panom fabrykantom nie warto zajmować się staje saę źródłem dodatkowych kłopotow w kursy odbędą się w Radomsku w Państwo- ną krw!ą niszczą cenne cewki. „tak drobną" sprawą. Ich czas jest droższy przędzalniach . .„ . wych Zakładach Przemysłu Metalowego i w Do nich naleiy przede wszystkim tzw. sek- i dlatego stać ich na palenie w p~ecu pustymi I oto -;.v r~ultae1.e. takiej „_gospodark1 m?'Le Państwowych Zakładach Przemysłu Che- tor prywatny, który odbiera za pośrednictwem cewkami, boć przecież 125 zł za kILo to znowu my stwi~rdz•c f~kt, ze _niekto!ym prz_ędzaln•om micznego. Ogółem liczba kandydatów na Centrali Tekstylnej poważne ilości przędzy od nie tak dużo. Zresztą wartość nominalną misz nal~ s•ę ~ klika ty~1ęcy ł\•Iogramo:v cewek, kursie mężów zaufania wynosi 634. przemysłu państwowego. czonych cewek można wkalkulować w cenę go które właściwie jui nie ism1eją, gdrz; wstały 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 w lekkomyślny sposób zniszczone. To, że pano 

Uczeni radzieccy studiują kulturę polską 
W chwili obecnej wielu uczo.nych radziec-, Sonetami Krymsk imi Mickiew icza. Srednio· 

!Li<:h prowad-z1 badan ia nad h istorią, literarurą wieczną ltteratu rę polską bada doc. Kapłan. 
i muzyką polską. Jak donosi pismo „Wo!- Doskonałym znawcą polskich inkunabułów je&t 
nośc", w Instytucie Historii Nowoczesnej Aka Kuczmienko, kierownik działu rzadk ich ksią
demu Nauk ZSRR, h istoryk Manus1ewicz bada żek w Bibliotece im. Lenina w Moskwie . Bi
okr~ powstania styczniowego 1863 r„ drugi blioteka ta dokonała w 1947 r. ogromnej pracy 
uczo.ny Józefowicz pracuje nad problemami po uporządkowan ia materiałów archiwalnych z za 
Lityki 'Zagranicznej. kresu h istorii i literatu ry polskiej, wywiezio-

Zmar\y w ub. roku prof. Piczeta zorganizo- nych przez hitlerowców z Polski do N :em1ec. 
wal przy Instytucie Słowianoznawstwa grupę Zarówno ksi ęgozbiory , ja k i materiały archi
młodych badaczy-p olonistów, która pracu je o- walne przekazano rządowi pol6k ie mu . 
wocme nad poz.na n iem historii Polski. żywe Interesujące prace z zak resu st ud iów nad 
z ll.lllteresowilllie tem a t yk ą polską wykazuje hi- kulturą po.Is ką prowadzi W szedtrosyjskie To
story~ 6taroruskiej l i te.ratury prof. Gudzij warzystwo Teatralne , któ re pos iada sekcj ę sio· 
puszkmolog pro.f. Ba go j oraz teatrolog pro·f w iai'1sk.i e j twórczości dramatycznej. Sekcja ta, 
Ignatow, który praC'U je obecnie nad twórczo- rozporządza jąca bogatym materiałem z zakre~m 
ści ą dramatyczną Wyspiańsk i ego . histori i teatru po lsk iego, zdjęc iami, makieta· 

N ad poznan:ern folk loru p ') lsk;ego pracuje mi, rysunka mi itd„ przeprowadza studia nad 
Ba.rag , docent Instytutu Etnograficznego Aka- teatrem polskim. W c i ągu ostatn ich lat odbyły 
demii Nauk. Zaga.dnieniami współczesnego te- si ę wieczory poświ ęcone Wojcie<:howi Bogu· 
atru poJsk,iego zajmuje się doc. Rostocki. Ro- s!awski emu, Stan isławie Wysockiej, dramato
syjską b ibliografię z zakres.u fitudiów nad wi „Maria Stuart" Słowack iego, przekładom 
twórczością Mickiewicza opracowuje Michaj- komed.ii Fredry, „Lata w Nohant" J . Iwasz-
łowa. kiewicza itd. 

wadził wykłady w tym Instytucie. 
W i ele pracy poświędł badani'\J mu.zyki pol 

skiej kompozytor Iwann ikow. Nad biografią 
Chopina pracował muzykolog Sieminowski. 

Na Uniwersytecie Moskiewskim im. Łomo
nosowa zorganizowano pr-zed czterema laty 
Wydzi ał Słowiański, obejmujący również sek
cję polską. Sekcja ta liczy obecnie około stu 
słu<:haczy. W rok.u akad. 1948-49 odbędą się 
pierwsze promocje polonistów Uniwersytetu 
Mosk iewskiego. Slawistyka radziecka wzboga
ci s i ę dzi ęki temu nowymi kadrami młodych 
specjalistów, którzy wykładać będą język oraz 
literaturę polską w wyższych zakładach nau
kowych. 

Wydzi~ł Słowiański istnieje również przy 
Umwersy•ecie Leningradzk im. Wykłady w sek
cji pols~iej Wydz. Słowiańskiego odbywają 
s i ę w ciągu pierwszych dwóch lat w języku 
rosy jsk im, następnie, począwszy od trzeciego 
roku , w języku polskim. 

Zawody lotnicze 
Słynny p oeta ukraii1ski Mak6ym Rylski tłu· Z in icjatywy Instytutu Teatratnego w Mo· W ramach pokazów lotniczych mających maczy d zi e ła Adama Mickiewicza . skwie wystawiona zos tała opera ,,Straszny 
Prof. Ben drykow z Akadem ii Nauk Peda- Dwó r" Moniuszki oraz zorganizowano wieczór się odbyć podczas IX Krajowych Zawodów 

gogicznych prowadzi prace w dziedzinie peda- pośw i ęcony Aleksandrowi Zelwerowiczowi , Lotniczych dnia 14 sierpnia odbędą się loty 
gog1ki polski e j. W Leningradzie zagadnieniami podcz~-s jego pobytu w Mosk.wie. . pa.sażerskie dla 104 najwybitniejszych p.rzo-polonistyki za jmu je się doc. Sowietow. Dyr. Panstwowy Instytut Architektury zorgaru· . ó . Leningradzkiego Naukowo-Badawczego In6ty- zowal w r. 1946 wys tawę rysunków Stanisla- d<:>"".:11k W ~racy :ia samolotach Polskich 
tutu Filolorcr7nP<tn nrn.f. Berkow Dracuie nad wa Noakowskiego, którv w 6Woim czasie pro- I I..mu KomunikacyJnych LOT 

wie fabrykanci zapłacą za kilogram cewek 125 
złotych, nie rozwiązuje niestety sytuacji bo 
przecież na złotówkę. ani nawet na stówkę, 
wątku nawinąć nie można. 

Wszystk.o to razem świadczy, że pewna 
cz-ęść przemysłu prywatnego i nemlosła, nie 
wywiązują się w sposób 10Jalny z ciążących 
na nich zobowiązań. _ 

Pora więc zastanowić się nad środkam\ kt6 
re skłonityby tych panów do opamiętania. 

Pierwszym krokiem w tym kierunku powin
no być dwudziestokrotne przynajmniej powięk 
szenie odszkodowania za niezwrócOne cewki. 
Ale to nie wszystko. Odbiorcy, nie wywiązu
jący się ze swych zobowiązań w zakresie 
zwrotu pustych cewek lub też zwracający 
cewki zniszczone oraz nie posegregowane po
winni być pozbawieni przydziałów pnędzy. 
Sądzimy, że odpowiednie władze wnikną w 

te sprawy i połl.lżą kres maTI1otrawstwu. 
L. 

W CIĄGU LIPCA - WZROST O 685 
OSóB 

Na dzień 1 lipca 1948 roku stan ludno
ści w naszym mieście wynosi 588.455 
mieszkańców. W ciągu lipca ludność wzro
sła o 685 osób i w ten sposób na dzień 
1 sierpnia Lódź osiągnęła 589.140 miesz
kańców. 
Urodzeń żywych zameldowanych w lip

cu 1354, zgonów 526. 
W porównaniu z miesiącem lipcem dwóch 

ubiegłych lat przyrost naturalny wykazu· 
je sta~ zwy~ 



Str. ł 

rzez zgodną współpracę - do dobrych wyników 
PZPB Nr 3 walczy o palmę pierwszeństwa 

stawia nic do życzenia. Nie znaczy to wcaJe, 
że towarzysze są bezkrytyczni, ale ka.żdy pro
blem jest z należytym zrozumienie171 przedy
skutowany, rozpatrzony i w rezultacie zawsze 
znajdzie si ę właściwą drogę i właściwą formę 
dla załatwienia najbardziej nawet -zagmatwa
ne j i trudnej sprawy. 

Rok temu PZiPB Nr 3 nie należały do przo
dujących .zakładów w przemyśle bawełnianym. 
Wp.rawdrLie jeszcze w roku 1945-46 z.ajęły 
drugie miejsce w zorganizowanym wówczas 
„Wyści.gu Pracy", ustępując tylko nieznacznie 
załodze PZPB Nr 4, która zdobyła na własność 
sztandar uJundowany prre2: CZPWł., aJe póż
n.iej jako .ś to wszystko zamarło . Geyerowcy 
ocknęli się w sierpniu 1947 roku. 

W tym włiJ,Śn.ie czasie, w -związku z prze
prowadzoną komasacją, nastąp i ło s1ereg 
p.rzesunięć personalnych, które niewątpliwie 
wys.zły fabryce .n.a korzyść. Dobra/ się zespół 
ludzi, których celem by/o postawienie fabryki 
,..na nogi" 1 cel tein został przez nich calkowj
cie osiągnięty. 

Z tyoh c.zasów dat'llją s i.ę p<>c-zątki współ
zawodnictwa u Geyera, które objęło przede 
wm:vstkim majstrów tkalni. 

chwa•lić dobrymi wynikami w walce o wyko
nanie planu, to dzięki temu, że ruch tu ogar
nął całą niemal zabgę i że e;ałoga potrafi się 
nim entuzjazmować. 

Kto raz zdobył pierwsze czy drugie miej
sce, n.ie łatwo z niego rezygnuje. 

Tkaczka ob. Grzelak Maria zdobyła sześć 
ra:zy p i erwszą i dwa razy drugą nagrodę, maj
ster tkalni Józldewicz Feliks - sześć razy 
p ierwszą ·i raz drugą; prządka na wrzecienni
cach, Nowacka Kazimiera zajęła pięć rdzy 
pierwsze i raz drugie miejsce w szeregach 
przodowników pracy. 

W przędzaln i odpadkowej rej wodzą tow. 
tow.: Michałowski Wladysław f Zawadzki Ma· 
rian, śrubownicy, z których każdy zdobył po 
trzy razy pierwsze miejsce i raz drugie. Umie
jętne obchodzen ie się z maszyną i należyte jej 
wykorzy-stanie daje dobre rezultaty. 

Współpraca pomiędzy Radą Zakładową, or
gamzacjami partyjnymi i dyrekcją, nie pozo-

Współpraca ta może i powinna być wzo
r€'1Il dla innych fa bryk. 

Pod względem pom}'6łów udosko-nale~a 
pracy i wynalazczości załoga ~ZPB . ~r . 3. me 
wykazuje I1iestety, jak dotąd, zadnei m1c1aty
wy. Może nie ma w tyi_n k ierunku dos~ate~z
nego bodżca, bo ni e mozna prz yplllSzczac, aze
by wśród wi elot}'6ięcznej rzeszy robotn ików 
.nie z'halazł się ani jeden taki, któremu b y 
przyszła do głowy jakaś godna uwagi i rozpa
trzenia myśl. Trzeba łudzi za.interesować tym 
zagadnieniem, a może tylko ośmielić i zachę
c i ć do ujawnienia skrywanych wstydliwie po-
mysłów czy projektów. em-em 

Sama komasacja, na którą w pierwszym 
okresie w ielu narzekało, przyczyniła si ę rów
n ież do podniesienia wydajno·ści poszczegól
nych oddzi ałów, gdyż kaidy z nich uważał so
b ie za plllnkt honoru nie być gorsa;ym ocf in- /łli~§a będzie ooddo§tathiern 
nych.. Dzięki tej szlachetnej rywalizacji już od 

Do łodzi przybywają transporty słoniny rąbanki 
rzf'Śniia 1947 roku krzywa wykonania planu 

trzyma się koruekwentnie ponad czerwoną li
nią oznaczającą stuprocentawe jego wykona
nie, pny czy-m wahania, którym ulega w po- Celem osta.tecznego zlikwidowania braku bowiem w najbliŻ6zy<:h dniach do Łodzi na-szczególnych miesiącach., są szczególnie w mi ęsa, ja.ki qdczuwał ostatnio rynek, 5prawą dejdzie 88.460 kg boczku i słoniny, 22.310 kg przędzalni średnioprzędnej, 'WY'jątkowo mini- tą za.interesował się bliżej Prezydent Stawiń- konserw i 90.000 kg rąbanki. 
malne, co obok rzetelnej i ofiarnej pracy całej ski oraz Okręgowa Komisja Związków Zawo- Trzeba stwierdzić, id: brak mięsa p<>wstal załogi, jest w :macznym stopniu zasługą k ie- dowych i Kom;sja Specjalna. wyłącznie na tle &pekulacyjnym, bowiem, je-rownika pnędzalnl tow. Mireckleao, którego Już wstępne dochod-zenia wykazały, iż wi- śli idzie o stan pogłowia w Polsce, to stan godnym Wtrtnerern we współzawodnictwie jest nę za n iedostateczną ilość mięsa ponosi wy- ten w ostatnim czasie znacznie s i ę pow i ękkierown.ik tkalni tow. Spałek. łączn i e Centrala Mi ęsna i kupcy hurtownicy, szył, tak, iż z tej s trony nie ma żadny<'h o-

Współzawodnictwo u Geyera stoi na wys<>- którzy n ie zgromadzili zapas-u na okres letni. baw, przed mogącym powstać brakiem mięsa . kim po-ziomie i jeżeli "Zakłady mogą się po- Brak mięsa zostanie ostatecznie zlikwidowany, Zyg. ~~~....,. ..... ~ ..... ~ .............. ...,,. .......... ~ .......... ....,....,,. ...r ...... ~.._..~,..._.. ~~...,,..._,.~.._.. ...... ..._...._,....._......_....._,....._......,. .... ....,..._,.~.._,.....,. 

Przą 5ilne; woll 

DIOŻDO 
Przgchodnla 

§ię Wqleczqć. 
Przeciwalkoholowa leczy pljahów 

- Coś pa.ni żle wygląda - zaczyna przy· Zsiadłe mleko, śmietankę. Broń Boże wódki 
jaznym tonem doktór. Czy pani się źle czuje? lub piwa. 

- To wódka, panie doktorze! Do g<l!binetu wchodzi w tej chwili kilka 

f ~r 222 

li' tę i z poUJrotent 

Nie rozbierać, a ubierać 
Duża kamienica prey ul· Piotrkow· 

skiej. Przy dużej kamienicy wóz stra· 
żacki. 

- Pożar? - zapytuje ciekawy prze· 
chodzień gapiów :iebranych koło WQZU. 

- Nie odpowiadają gapie 
gzymsy. 

Co powiedziawszy, zaczynają udzielać 
wskazówek strażakom, operującym na 
wysokiej, 4-piętrowej drabinie. 

_ O, o - poka7JUją - jeszcze ten, o, 
o, jeszcze tamten, koło balkonu„. 

Strażacy sprawnie odrąbują wskaza
ne gzymsy. Porucznik straży, urzędują· 
cy przy samochodzie, ociera pot z czoła. 

- Na dobrą sprawę - wzdycha -
trzebaby rozebrać i kilka balkonów i 
część dachu grożącą za.waleniem ... 

Nie. Na dobrą śpra.wę trzebaby 
wreszcie w Lodzi wziąć się za remonty 
domów i budownictwo mieszkaniowe. 

Wąż, stworzenie zdradliwe 
Przyjęło się nazywać strażaków ryce

rzami św. Floriana. Otóż należy stwier
dzić, że uzbroJenie, w którym w.w. ryce
rze stają do boju z t.zw. żywiołem, pow ' 
stawia dużo do życzenia. Nie tak dawno 
wybuchł w Lodzi groźny pożar. Oczywi
ście, nas.i dzielni strażacy wnet go uga
sili, ale mieli przedtem niemało trudno
ści z onym chytrym stworzeniem, które 
wabi się wąż. Węże strażackie - po na· 
pełniieniu się wodą trysnęły 
mszcząc się widać za to, że zostały zao· 
patrzone w „naskórek" nie gwnowy a 
parciany. 

Mamy nadzieję, że 2 milionowa t!<lta
cja, którą otrzyma łódzka straż pożarJla 
z Min. Administracji Publicznej, wpły· 
nie dodatnio na „ogumienie" węży. 

Przycll..oon.ia Przeciwa.lkoholowa pr-zy 11-go 
Li&t.oq>ada 76 przyjmuje pacjentów w godzi
nach wieczornych. Ruch jest duży. Wchodzimy 
do poczekaln.i. Nastrój p.rzyjemny, czysto, ra· 
dio gra.. czekający zajmują się grą w szachy 
i przegląda.niem czMop1sm. Nie wygląda. tQ 
wcale na miejsce, w którym gromadzą się Ju
dzie dotknięci najcięższą bodajże z klęsk spo
łecznych - alkoholizmem. 

- Czy pani dużo pije? PI'OIS"Zę mówić osób. Mała, jasnowl06a dziewczynka z dużym . -. 
pra'\\'-dęl bukietem w towarzystwie dwóch mężczyzn, 

- Jak czasem. W niektórych dniach dwa- pc~khodzi do lekarza .! wręczając mu kwia.ty, 
trzy kieli6zki, czasem ćwierć i pół litra dzien- mówi: To dla pana doktor'za dobre leczen.ie 
nie. tatusia! 

- Od da:wna.1 Wzruszający obrazek-ma swoją wym<l'Wę. A jednak . ..- - Juri; rok. Duożo jest już nawróconych, inni leczą s i ę . Posłu<:hajmy, co oni sami mowią o sobie: 
- Pilem prz.ez dwadzieścia lat - opowiada 

- A dziś pani piła? Przychodnia ma w tej chwili 500 stałych 
Spojrzenie kobiety staje &ię trwożliwe: pacjentów, a ciągle przybywają nowi. Samo pewien robotnik - bez chęci .zerwania z na

łog.iem. Zona robiła mi ciągle awantury, dzie
ci płakały - ja nie zważałem na to. Często 
p iłem dzieci, nie wiedząc co czynię pod wpły
wem wód.ki. W domu czułem 6ię ile, więc sze-

- Tylko jed~n kielis.zec-zek. } leczenie jednak bez d-0brej woli pacjenta nie-
- Proszę w takim razie przyjść w ponie- wiele zdziała. Najwięcej zależy od samego 

działek. Do badania trzeba byt zupełnie tneź- pacjenta, Jc:a.żdy bowiem, kto naprawdę chce, 
wą. I przez te dni nie pić wódki ani kropli. mooże był wyleczony z .nałogu. S. W. 

dłem na ćwiartkę do kolegów lub restauracji. Co usłyszymy dz·1s.· przez radi·o Za namową żo.ny jednak zacząłem się le-
czyć. I oto po kilku ty.godniach lec.zen.ia zro· 
:z.umiałem, jak podłym było to życie,prowadzo· 12.04 DZIENNIK, 12.25 Utwory n~ kon~rabas 
ne doty<:hc.zas przerze mnie. Teraz po pracy, w wyk. J. Eichstaedta., 12,45 Audycja dla wsi, 
gdy wrócę do domu, czeka mnie miły nastrój, 13.00 Muzyka popularna, 13.45 IV audycja z 
dzieci biegną na wyścigi przywitać się z tatu- cyklu: „KOMPOZYTOR TYGODNIA - MaUJy
&iem, żona jest spokojna i pogodna. Pracę wy cy Ravel'' (płyty), 14.30 (Ł) z dzisiejszej pra
konuję obecnia w 100 procentach lepiej i. za sy, 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty), 
nic L~a::~~~~~~~;tdrs~~~~.:~~9;;~iada 0 „Z dziedrci.ny radiotechniki" - pogadanka 
każdym pacjencie wyczerpujące dane. Kim inz. Bernarda Klimaszewskiego, 15.20 (L) 
jest, gdzię pracuje, jak du.żo pije, i kto z ro- In~erludium z płyt, 15.30 „Chrońmy przy
dziny (matka., ojciec, rodzeństwo) pił również. rodę ojciz:ysłą", 15.45 Kwadi;:ans muzyki lekkiej 

- Ten człow.iek, na przykład - mówi - (płyty), 16.00 DZIENNIK, 16.30 Muzyka 16.45 pił nałogowo przez dwa lata. Jest bard'Zo zdol- Audycja di.a :Lorych w oprac. ks. M. Rękasa, 
nym ogrodnikiem, leczy -s i ę od pięciu tygodni. 17·00 Audycja muzycna dla młod'l:ieźy, 17.15 
Proszę spojrzeć na niego. Wygląda zdrowo, Konceit dla przodowników pracy, 18.00 „Mó
jest przyzwoicie ubrany, a kiedy przyszedł tu wi Wystawa Ziem Odzyskanych", 18.05 „W 
pierwszy rarz., był w łachmanach i wyglądał rytmie tanecznym", 19.00 Audycj-a organizacji 
na ciężko chorego. „Służba Polsce" 19.10 „Swiatowa organizacja 

- Nawi edzały mnie często myśli samo- zdrowia" - pogadanka, 19.15 Kon-cert srr.Jo
bój-:ze - s.twierdza ten sam ogrodnik - lecz nicz.ny. W pre;erwie „Emancypantki" 37 odc. 
teraz czuję się zupełnie zdrowym. A oto - powieści B. Prusa, 21.30 DZIENNIK, 22.00 Mu
pokazuje na 5woje ubran!e i -buty - mój pię- zyka taneczna, 22.40 ~omunikat z XIV Olimpia 
ciotygodniowy dorobek, z którego jestem dum dy, 23.00 09'.atnie wiadomości, 23.10 Muzyka 
ny. -Dawniej pr:z.epijałem wszystko. ' I taneczna,. 23.~ Program na jutro, 23.30 (L} 

Są i kobiety. Właśnie jedna wchodzi do ga.- Koncert zyczen, 23.45 Zakończenie audycji, 
binetu lekarza. HYMN. 

~ Yf~Q~(f1 ~o~ać ~ą~ :b~o~y! 
Wiecrorem 19 lipca br. przyszli do miesz wym w Lodzi i odpowiadać będą w trybie 

kania Władysława Sierona we wsi Maury· doraźnym za rozbój. 
ców gm. Wodzierady powiat łaski dwaj b---
mężczyzm. Podali się za funkcjonariuszy Do O OZU pracy 
MO. Sieron odmówił wpusźczenia ich. Męż powędrowała grupa złodziei 
czyżni wtargnęli do wewnątrz. Przyłożyw- którzy okradali spółdzielnie 
szy broń do głowy Sieroniowej zażądali wy 

Sklep Spółdzielczy PSS przy PZPB Nr 3 dania pieniędzy. Sterroryzowana kobieta w Lodzi stał się terenem nadużyć ki<!row-
wrzęczyła im 5 tysięcy złotych. Bandyci nika Zenona Maiera i -jego zastępcy Broni
splondrowali mieszkanie rabując szereg sława Wirotniaka. Panowie ci obrali sobie 
rzeczy. Strzelili dwa razy w powierze i ucie spółdzielnię jako miejsce dla prywatnych 
hl.i w stronę pobliskiego laslL ciemnych interesów. Doliczali oni do każ-

Wieczorem 21 lipca br . .do mieszkania dego metra sprzedawanych resztek - od 1 
Stefana Rogalskiego we wsi Mikołajówka do 15 złotych. Pieniądze te według ich 
gm. Bauc.z; powiat łaski weszło po wybiciu oświadczeń miały pokrywać ewentualne 
szyby przez okno dwóch mężczyzn. Ponie- „braki ilościowe", a w rzeczywistości węd· 
waż w mieszkaniu m.ajdowało się liczne to rowały do ich kieszeni. Równocześnie prze
warzystwo - bandyci, grożąc bronią, opu- prowadzona kontrola wykazała. również 
ścili dom. Stamtąd udali się do mieszkają- pewne braki w wydzial!l spożywczym zarów 
cego niedaleko Stanisława Sobczyka. Stero no w towarach jak i gotówce. Dzięki czuj
ryrowanych domowników zamknęli w piw ności robotników obu panów aresztowano nicy i po obrabowaniu domu uciekli. Bandytami, okazali się aresztowani w i orzeczeniem Komisji Spec~alnej skiero~a-
tych dniach Stanisław i Józef Rogalscy. no do obozu pracy: - Maiera na 18 nues. 
Staną oni wkrótce przed Sądem Okręgo- a Wrotniaka na 1 rok.. 

UW AGA DOZ OR CYI 
Związek Zawodowy Dozorców Domowych 

w Łodzi podaje do wiadomośd swym człon
kom, że wypłaca pieniądze e;a karty żywnościo 
we za miesiące lis·topad i grudrz:ień 1947 r. 
Wobec czego dozorcy, którzy składali w biu
rze Związku zaświadczenie &twierdiz:ające że 
w wyż. wym. miesiącach n1e pobieral'i kart 
żywnościowych, winni się zgłosić .,. legityma
cją członkowską natychmiast do biura Związ
ku Dozorców po pieniądze. Termin wypłaca
nia powyżs.zej należności kończy się dnia 14 
sieorpnta 1948 r. 

JednoC"Ześuie prz:ypomina się wszystkim 
członkom, którzy pobrali z biura Związku Do 
zorców listy ofi~ Polskiego Czerwonego Krzy 

1 
ża, aby jak najprędzej zwrócili je do biura 
Związku. 

W PZPB Nr 2 w pNędnlni (6 stron) An
tonina Jędrys uzyskała 130,3 proc., a Maria 
Stelmaszczyk 130 proc. Kazimiera Uznań
ska (4 Sllrony) osiągnęła 140 proc„ Stanisła
wa Włodarska 137,2 proc., Genowefa Smulik 
135,5 proc„ a Helena Marczak (3 s.rony) 
142,3 proc. W tkalni (6 krosien) wysunęła 
siię na czoło Maria Skab1ak (165,8 proc.). 
Drugie miejsce zajął Bronisław Ciuła 
(155,4 proc.), Maria Borówka uzyskała 154,5 
proc., Irena Drzewiecka 152,3 proc„ Irena 
Kucharska (4 krosna) U1Zy5kała 148,5 proc. 

W PZPB Nr 3 w tka.lni wyróżmły się Hen 
ryka Mamrot (8 krosien - 177 P'fOC.J i Leo
kaclia Wejman (6 krosien - 179 proc.). w{ 
współzawodnictwie zespołowym C>dznaczyły 
się zespoły majstrów Tosika (131,1 proc.), 
Niedbały ( 121,9 proc.), Człapińskiego (118 
proc.), Sobczyńskiego (123,9 pro-::.) i Banasz 
czyka (114,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto
mat.) C>dznamyły się Józefa Olczyk (183,8 
proc.), M. Józefczyk (183,2 p.roc.) i H. Sob
czyńsika (196,3 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzeo:.) 
uzyskała Janina Łuszczyńska 149,9 proc., a 
Jadwiga Zadora 147,8 proc. W tkalni na 
„Sllóstkach'' Józefa GłQgowska osiągnęła 
163,1 proc., a Wanda Strzelczyk 162,7 proc. 
Na 4 krosnach wyróżniły się Stani-sława 
Andrzejczak (170,1 proc.) i Maria Rajska 
(169,5 pro-::.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
Kornela Nowak osiągnęła 178,6 proc„ a Wła 
dysława Jochim 174,9 proc. W tkalni na 
„czwórkach" Józefa Kruk uzyskała 168 
proc., a Helena Ozerniak 166 proc. 

Niepewny zawód 
- w moim zawodzie - zwierza mę 

sąsiadowi w tramwaju, starszy, miły 
obywatel - człowiek nigdy nie wde, co 
mu następny dzień przyniesie„. 

- Ta-ak? - dziwi się sąsiad - A 
cóż to ma pan za zawód? 

- Jestem meteorologiem - oilpowia I 
Ila s\:a;rus-z.ek - Pracliję w PIM'ie 

Pan dyrektor - to ja 
Do jednego z łódzkich urzędów weho

dzi otyły, elegancko ubrany obywatel, i 
nie zwracając zupełnie uwagi na oe:ze
kujących w poczekalni interesantów 
pcha się „par force" do okienka. 

- Hallo - wykrzykuje woźny urzę
du, chwytając intruza za ramię - nie 
tak prędko, proszę zająć miejsce w ko
lejce! 

- Ależ ja jestem dyrektor x ! - wo
ła z oburzeniem grubas. 

- Więc proszę zająć dwa miejsca -
odpowiada spokojnie woźny. 

Lodzianin 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajął Stanisław Kubik 
(162,8 proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 
160,3 pr()-::.., Maria Tomczyk 158,5 proc. Jó
zef Zakrzewski uzyskał 156 proc. Jadwiga 
Treda osiągnęła 153,7 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni wyróżniły 
się Maria Sierzchała (704 wrzec.-164 proc.), 
Helena Wojciechowska 752 wriz:ec. - 143,5 
proc.) i Helena Błaszczyk (816 wrzec. -
14-4 pro-::.). 

W PZPB Nr 22 w przęd7.alni (888 wnec.) 
Zofia Grzełło i Genowefa Jaska uzyskały 
po 167 ,5 proc., a Eleonora Wasilewska i Kry 
sl.yna Ambroszczyk (666 wre;ec.) po 177,9 
proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tilcalni 
(10 krosien) Janina Stramska osiągnęła 
146,8 proc„ a Bolesława Nowak 120 proc. 
Zenobia Sawicka (8 krosien} uzyskała 143,5 
proc., a Władysława Woźniak 150,2 proc. 
Na 6 krosna:h wyróżniły się Agnieszka li
siak (150,2 proc.) i Natalia Modrak (127,8 
proc.) W przędzalni (3 strony) odznaczyły 
się Maria Kmin (171 proc.) i Zofia Dobro
wolska (163 proc.). 

W PZPB w Pabianlcach w tkalni myskała 
na 8 krosnach Aniela Ulman 155,2 proc„ 
a na 6 krosnach Aurelia Rutkowska 150,2 
proc. Na „czwórkach" wyróżniły się Stani
sława Bujnowicz (168,1 proc.), Helena Swią 
!ek (165,3 proc.), Helena Pawłowska (164,5 
proc.) i Helena Barys (163,1 proc.). W przę 
dzalni odznaczyły się Zofia Wierzbowska 
(133,3 proc.) i Władysława Karsz.. (132,5 

proc.). ------
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' EDWARD KAMINSK 
ś.tp. ł 

EDWARD KAMINSKI 
długoletni członek PPR 

zmarł dnia 11 sierpnia 1948 r. 

W Zmarłym tracimy oddanego sprawie 
działacza Polskiej Partii Robotniczej 

Cześć Jego Pamięci! 

robotniczej towarzysza, 

mistrz stolarski P. P. Film Polski - Atdier 

zmarł dnia 11 sierpnia 1948 r. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi ze .szpitala w Ra~logos~czu na st.ary cmentarz 
dti.ia 14.8 o godzinie tl po połudluu o czym zaw1adam1aJą 

5059-k KOŁA PPR I PPS przy 5058-k RADA ZAKLADOWA i PRACOWNICY ATELIER -Z żqcla Par~ll 
Kurs Wykładowców W11pólnego Szkolenia 

Wojewódzka Komisja Szkolenia PPR i 
PPS w Lodzi zawiadamia wszystkich towa 
rzyszy przyjętych na kurs wykładoyvcó~ 
wspólnego szkolenia, że kurs odbędzie się 
w Pabianicach. ul. Armii Czerwonej Nr 1 
(Wojewódzka Szkoła PPR) dnia 14 sierp
Dia br. o godz. 14-ej. 

Dziś dnia 13.8 bm. odbędą się zebrania 
kól PPR w nru;tępujących za kładach pracy: 

Dzielnil'.a Gónm J„ew1t: Godz. 1;1.30 -
PZPW Nr 3 - oddział II; godz. 15-ta -
Wega; godz. 15-30 - Wcigt - koło II, 
pzpw Nr 37; godz. 16-ta - PZPW Nr 26 
- oddział II. 

l>rlelnica Górna Pm.wa: Godzina 17-ta 
- odprawa sekretarzy. 

l>zielnira .śródmieście: Godz. 14-ta Le
wiii - Tkalnia Sylwia - Pończoszarnia; 
5"odz. 16-ta - 'pai\stwowe Nicmchomośc1 
Ziem;;kie - Okręg Łódzki, PZPJG (Piotr
)owskq 106). Centrala Tekstylna - Sklad 
n.ica d?.icwiarskn Nr 1, Centrala Zbytu M~
SZYll. Rolniczych, RTPD, Drukarnia WoJ
:ikowa Centrala Handlowa Przemysłu Che
ntlczn~go; godz. 16.15 - Zjedn. Przem. 
Aparatów Elektrycznych, godz. 16.30 -
kcło międzyzwiązkowe; godz. 17-ta -. Dy
rekcja Przem. Wełnianego, PPB ZJedn 
Lódź 2; godz. 20.15 - ORT. 

))zie lnica Górna: Godz. 14-ta - Fabry 
ka Tektury Falistej, 1::1 Kom. MO: godz 
15.30 - Magazyny Wojskowe .Mundurowe, 
PZPW Nr 17 (Zajbert) - Brnro: godz 
lG-la - młyn „Korona" PZSS (Kiliń~kiego 
22). PZPJG Nr 8 (Buhlc) - zm. dzienna; 
PZPW Nr 7 _oddział gospodarczy. 

Dzielnica :':.ródmfojska Lewa: Godzina 
rn.ao - PZPW Nr 36 - oddział II; godz 
15-ta - C.R. Spółdzielnia Samopomocy 
Chł9pskiej; godz. 16-ta Ferrum, C.O.U., 
MZK - koła 9-13-

Dzielnica Staromiejska: Godz. 15-ta -
PZPB Nr 2 - oddział 3; godz. 18-ta -
PSS - koła 1 i 6: godz. 16-ta - Gal. Skór 

Di.irh1ica Jfaluty: Godz. 17-ta odprawa 
sekretnrzy kół. 

Dzir,,ni~a. nuda P:i bia11kkt\: Gou:dna 
15-ta - rZPI3 w Rudzie - Ruch; godzina 
17-ta. - terenowe koło dzielnicowe. 

Dzielnica Widzew: Godz .14-ta - Wi 
fama - tokarze - zm. II; godz. 16-ta -
LWD, Azbest - I kolo dzienne, PZPB Nr 
5 godz. 14-ta - Manipulacja Sznurka 
(wspólne z PPS) 
UWAGA, SEI\RETARZE KOI..! 
Dz:foini<>!t ~rMmieście Prawa 

W dniu 13.8A8 r. o godz. 17.BO odbędzae 
się zebranie wszystkich Sekretarzy kół fab 
rycznych w lokalu wlasnym przy ul. Gdoń 
skieJ Nr 75. Stawiennictwo obowiązkowe. 

TABELA WYGRA YCH 53 LOTERII 
4-ły dzień ciqgnlenia 4-tej lclasy 

Wygnne po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 79993 84409 w Warsza,Nie. 

Wygrane po 300.000 zł padły na 
Nr 11995 8035 w Warsz.awie; 52830 w 
Krakowie; 59314 we Wroclawiu. 

Wygrana 200.000 u padła na Nr 
8035 w Warnawie. 

Wygra.ne p-0 lOll.000 zł padły na 
Nr Nr 6792 17274 17809 22047 296.U 
35433 37012 37767 57662 81317 62113 
113900 81212 84625. 

Wyfr&ne po 50. OO zł padły na Nr 
Nr 12066 19008 27321 28756 42372 
65274 67517 84467 88268. 

Wygrane po 20.000 zł padly na Nr 
Nr 19 158 568 3340 3682 :1899 8835 
11096 12119 13097 19061 26294 28638 
30923 31115 40162 40425 40567 427la 
44441 45266 4B748 49818 61141 65513 
66800 67725 68321 69331 74113 77385 
80238 81923 84644. 

Wygrane po 10.llOO ~I padły na Nr 
Nr 498 2385 3323 3797 3774 4019 4078 
4456 4714 4915 5742 7205 7914 79~0 
9002 9404 10045 10402 10475 10495 
12092 12115 12964 13241 14082 142:113 
15680 15840 16089 16556 17087 17751 
18374 18650 18826 19040 20280 20523 
20851 21941 22612 22867 23267 24423 
26813 26957 27456 28665 29656 30567 
31497 31513 31730 34059 34158 35~06 
35950 36031 36246 36490 36888 37057 
37121 38069 39544 40904 41138 41322 
42602 42653 43512 44288 44768 45139 
45276 45296 45341 46915 46928 47348 
48691 49910 49973 50370 53260 53365 
53622 54582 55590 55845 56428 56051 
55770 58703 58717 59012 59599 59821 
81228 61528 63303 63311 63831 63844 
64683 65078 115091 fi7171 67682 67809 
67972 68035 70016 70155 70486 70727 
70859 71157 71828 72421 72661 72694 
72782 74745 74822 74987 75015 75905 
76106 TG250 77326 78826 79727 80278 
80450 80654 80823 81912 81964 81973 
82184 82970 83054 83233 86019 86368 
86882 872.65 87547 89620 89630. 

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 163 508 925 933 1543 590 2011 494 
701 916 3041 131 5768 6465 536 716 
7146 8040 9039 159 187 946 10149 371 
514 11069 089 754 826 12i86 985 13939 
14282 302 344 670 730 847 15030 816 
16428 17338 18086 19067 435 620 792 
2006P 431 573 948 21008 521 840 852 
22967 23465 1137 24061 14f 386 866 A98 
25076 364 451 !l48 26288 4-18 483 965 
27017 319 492 561 583 28708 29157 211 
30030 160 262 803 31004 031 034 ł16 
638 32715 34587 35093 133 184 293 
659 827 972 36455 795 37027 030 324 
411 769 814 866 39206 646 900 998 
40087 41262 497 559 616 42088 509 
43086 207 741 807 44254 460 683 788 
838 45192 752 867 967 46367 688 47127 
195 225 308 971 985 48033 034 212 445 
SSB 901 49055 203 414 50066 111 112 
51004 351 52032 103 180 555 854 53750 
54637 823 941 55062 083 241 336 794 
56395 738 847 57087 095 118 965 58183 
847 899 999 59034 138 229 60176 646 
724 61762 803 62137 429 904 63293 603 
893 64166 965 66358 477 67164 335 738 
68037 411 69354 710 70101 190 499 819 
925 71'782 72759 785 793 975 74010 
277 421 728 75215 535 686 76985 77038 
898 912 78764 924 79046 062 118 421 
80004 179 319 629 811'56 372· 896 943 
81990 B21l79 670 993 83241 365 460 
655 717 887 986 84194 294 846 898 965 
85058 730 86177 469 487 727 87676 755 
779 913 89070 525 7'78. 

Dalszy ciąg wygranych po ł.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia. 

17076 127 46 79 90 94 353 ~ 
85 D8 436 53 73 76 88 520 30 
3(1 48 51 52 76 90 9'7 620 65 
78 724 28 820 44 904 18017 23 30 43 
46 49 112 63 76 233 43 97 98 339 439 
552 687 88 733 40 59 97 853 54 92 963 
76 19059 168 97 269 367 404 49 78 501 
786 896 957 95. 

2uo16 53 101 222 35 118 78 341 403 
10 605 63 797 841 54 21219 317 33 3S 
45 85 99 443 568 676 704 52 98 840 
949 22015 18 31 161 78 210 77 319 22 

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł podany będzie jutro 

• MONTAZ i OBMUROWA 

KOTLdW PAROWYCH »AT MOS« 
Inż. Fr. Komorowski, St. Jachowicz i Ska ,,. 

Lódź, ul. Sadowa 9 - Telefon 105-90 

PZZPP nr 2 w Łodzi, ul. Nowotki 163 
pos:r.ukują: . 

1. wykwalifikowanych pra.oo~m· 
ków na maszyny okrągłe, 

2. kotoniarzy 
3. pasowat>zki 
4. cerowaczki 
5. oraz 2-ch majstrów na maszy 

nv okrągłe· 
Zgłosze~ia prżyjmuje Wydział Per

sonalny. 

K pno - Sprzedaż 
PAŃSTWOWA Fab 

ryka W y ro b 6 w 
Drzewnych Przemy
słu Włókienniczego 
Nr 1, Kopernika 1~ 
posiada ~ dowo)lleJ 

1 
ilości trociny i w1or.v 
- sprzcchiż. w .tl?
nach po ceme num
malnej, Zakłady Fab 
ryczne, które mogą 
spalać wióry i troci
ny pod kotłami ma-
J· a pierwszeństwo. 

.. 5056-k 

Zaołiarowanie pracy 
FABRYKA Apara
tów Elektrycznych 
„Imass" :pod Zarzą
dem Panstwowym, 
Łódź, ul. Gdańska 
Nr 138, tel. 165-81 
noszul·ujc od zaraz 
2-ch dobrych maszy 
nistck. · Prosimy 
zgłaszać się do Wy
działu Personalnego 
w godzinach od 9 do 
12-ej. 5014-k 
TECIINIKA sez<>no 
wo zatrudni natych 
miast za specjalnym 
wy11ngrodz011icm 
Pabstwowy Browflr 
,.Lódzki Zdrój':· 
Zgłoszcnfa do SekcJl 
Osobowej, Łódź, ul. 
Nowotki 31-36. 

4947-k 
PAJQ"STWOWE Za
kłady Przemysłu 
Dziewiarskiego, No
wotki 38. zatrudnią 
natychmiast: 2 ce
wiaczki, 1 renderkę, 
3 stebnowaczki, 2 o
verlocki. Zgłoszenia 

, w Wydziale Perso-

l 
nalnym od 8-16. 

5050-g 

DROBNE 
ZGUBIONO palców 
kę, kartki żY:Wn<r 
ściowe z sierpma na 
nazwisko Gryning 
Stanisława, Zyg~ 
munt i Kazimierz 0'4 
ra.z Józefczyka. 

5051-g 

Z:\'ALł~:llONO ze-o 
garek me.sld (TU• 
szyn-Las obok do
mu 218) w dniu 8 
sier!}nia. Do odebra-<. 
nia Piotrkowska 116 
pop. oficyna parte! 
„Ort" u ob. Krupki. 

5052-g 

ZGUBIONO zwohrie 
nie z COP-Jaworzno 
Nr 673, książeczkę 
wojskową i dowód 
osobisty pr7,edwojen 
ny na na7.Wisko 
Pusch Otto. 5053-g 

Różne 
i\ YDLARNIA i wy-. 
twórnia. chemiczna 
na chodzie - do od· 
eta pienia. Oferty 
pod .,B" - „Prasa'~ 
Piotrkowska 55. 

4944-k 
J,ABORATORrul\f 
Chemiczno - l''<lrma 
ceutyczne z komx:>let 
nym urządzeruem 
poszukuje wspólni
ka. O f e r ty pod 
„1900" _:_ „Prasa", 
Piotrkowska 55. 
4946-k 

KR E ~I przeciwko 
piegom ,.Atom" -
wszędz.ie do mi bycia 

4995-g 
KAPELUSZE dam 
skie i męskie poleca 
w dużym wyborze 
sklep, Piotrkowska 
190 4768k 

4553 

Czytajcie- ZAKŁAD MECHANICZNY I ZGUBIONO torebkę! 
POTRZEBNY księ
gowv od zaraz. Zgło 
szerua wraz z życio
rysem. Fabryka Wy 
robów Drzewn:vch. 
Kopernika 17. Wy
dział Personalny. 

l\flELENIE i tablet 
kowanie surowców 
chemicznych i far.; 
maceutycznych .,AR 
GON" Wytwórnia 
Preparatów Che
miczno - Farmaceu
tycznych i Galeno· 
wych, Lódź, ~wirki 
11, tel. 174-20. 

W dniu 14 sierpnia o godz1nie 10-tej w Io 
kału Zarządu Wojewódzkiego ZMP odbę
dzie się Wojewódzka Narada Oświatowa z 
następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 2) Sprawy personalne dot. 
Wydz. Oświatowo-Szkoleniowego, 3) Spra
wozdania terenowe, 4) Zreferowanie planu J 
G5wiatowo-Szkoleniowego na okres zimo- I 
wy, 5) Dyskusja, 6) Kalendarzyk prac na 
sierpiei'1 i wrzesień, 7) Wolne wnioski. 

„ Głos Rvbotniczy" 
Odlewnia metali kolorowych ~ 
BRONISŁAW KUOi\IBKA ~ 

Łódź, ul. G<lruiska 110, tel. 209-31 s:5 

entrala Handlowa 
Ceramik• 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Uwaga Maturzyści! Łónż, m. nr. A. PRóCHNIKA s 

5057-k 
Zagub1011e dokumenty 
ZGUBIONO ksi_ą
żeczkę z Ubezpiecza! 
ni na nazwizko Piot 
rowska Stanisława. 

Centrala Handlowa Ceramiki 

5020-k 

W celu umożliwienia młodzieży pochodze W LODZI, UL· DR. A. PROOHNIKA 5 
nia robotniczego i chłopskiego studium na podaje do wiadomości, że z dniem 26 lipca br. na 
Wyższych Uczelniach w Łodzi, Zarząd O- zasadzie Rozporządzenia Ministra Przemysłu i Han- (Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu i Wyr. 8-Lkla.nych) 
kręgowy z,viązku Młodzieży Polskiej orga- dlu z dnia 8. 7. 1948 r. przejęła dotychczasową dzia- za.angażuje natychrula. t: 
nizuje bezpłatny Kurs Przedegzaminacyjny łalność GLOWNEGO KSIJ!JGOWEGO z długoletnią praktyką 
dla kandydatów na Wydzialy: Humani- CENTR.ALI ZBYTU PORCELANY, FAJANSU KSI.ęGOWYOll BILANSISTOW z praktyką 
styczny, Prawno-Ekonomiczny w dniach KON'l'YSTOW • 

24-31 sierpnia br. I WYROBÓW SZKLANYCH POMOCNICZE SIŁY do ksi owośct 
Zapisy przyjmuje codziennie Sekretariat j w Łodzi, ul. Dr. A. Próchnika S. TECllNIKA BUDOWLANEGo 

Kursu mieszczący się przy ul. Piotrkow REFERENTóW do Wydziału Adminl8traćyjnego i 
skiej 48 (w lokalu Związku Akademickiej Przedmiotem działalności Centrali Handlowej Inwestycyjnego z długoletnią praktyką biurową 
Młodzieży Polskiej) w godż. 16-19, od Ceramiki jest planowy zakup na zasadach wyłącz· FAKTURZYSTóW do Wydziału Sprzedaży 
11-17 sierpnia. PLANISTóW 

Program Kursu ściśle będzie przystoso ności wytworów porcelany, fajansu i wyrobów szkła 3 wykwalifikowane MASZYNISTKI • KORESPON -
wany do egzaminów konkursowych. Szcze- nych przedsiębiorstw i zakładów nadzorowanych DENTKI 
gółowych informacji w sprawie Kursu u- przez Centralny Zarząd Przemysłu Mineraln o 1 KREśLARZA 
dzielają Zarządy Powiatowe, Miejskie i Wo oraz planowa sprzedaż tych artykułów w kraju Zgłoszenia wraz z pOdania.mi, życiory.&a.tni i Odpiśa-
J~ ewódzkie ZMP. · 5019 k .... : świadectw P ...... 'J0muJ· e Wydział P~roon"'lny "'-ntrali 

00
'1" i zagranicą. - ""' ~-J "" ......,, 

Kwestionariusze werhunlrnwe wydają Za I (tel. 277-63) w godz od 10-12. Warunki do omówienia. 8 
rządy Powiatowe, Miejskie i Wojewódzkie.!!.--------------------------=------------------------....;';..;"'·= 

Wydawca: Wo3. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-:ll Dział 
~crłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. R.S.W. "Prasa''. Admini•tracla nie przyimula <x:l.Tiowiedzialności za terminowv druk oałoszeń. 
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TEATR.-

TEATR KOMEDTI MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastęnnych o godzinie 19.15 
. CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-rh aktach J. Gilberta. 

Biletv wcze<inie:i do nfl.bvcia: ul. Piotrkow 
f 1<a 102. a od godz. 17-ej w kasie teatm 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

Tl!A TR KAMERALNY DOMU ZOŁNJERZA 
ui. Daszyńskiego 34. 

Teatr Kameralny kończy w niedzielę 15 
sierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona „Joanna z Lotaryngii", wobec 
konieczności wyjndu nieporównanej od
twórczyni roli tytułowej Ireny Eichlerówny 

Od wtorku teatr goRcić będzie znakomi
tego artystę Jerzego J,eszczyńskif'go w peł 
nej humoru i sentymf'ntu stylowei kom<>dii 
J. Korzeni.owskiego „Panna meżatka". Re-
7.vseruje .Jerzy Leszr:wński del~or11cie i ko 
stiumy I. Przeradzkiej. Obsade stanowią. 
świetni artyści sceny krakowskiej: Jerzy 

Leszczyński. Antonina Klońska. Irena Re
nardówna, Zbigniew Przeradzki i inni. 

J,ETNI TEATR „OS.A" 
. Zachodnia 43, teJ. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R.· Be
nackiegc pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. -Sfl.durski i inni. 

Re~yser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
bstutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

NINA 
ADRIA - „~ycie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
I3ALTYK - „Tajemnica nocy wigi11 jnej" 

godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Przygody N asredina" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Akltualnośc! przeaiesiono 
do kina •. Hel". 

HEL - .,Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - ,.Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 25" 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 13· 

MUZA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOśNIE - „Zagubione dni" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - „Miłość na lekarstwo" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15· 

ROMA - „Kopciuszek" 
godz. 18. 20, w nierlz. 15.30 

REKORD - „Młodnćć Mil.ksyma" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

STYLOWY - ,.Moja miła" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

Nr 222 

Ze.sportu -

Czyżby Widzew zrezygnował już z ligi? 
Po mało ambitnej grze łodzianie przegrywają z AKS-em 0:3 

Za zgodą dwu zespołów mecz AKS - Wi- AKS: Przewięda, KaN!lański, Durniak, Piac, 
dzew o mistrzostwo ligi odbył się w dni'll Janduda, Gajdzik, Cholewa, Wieczorek, Sp<>· 
wczorajszym. Zapowiadało się ładnie, łodz,ia· dzieja, Muskała, Barań6ki. 
nie przez kilka minut s·lanowili równorzędnego WIDZEW: Uptas, Kopaniewsld, Reszke, Stern 
przeciwni.ka dla AKS~u. Jeśli do tego dodamy pel, Konarski, Slaby, Kręgielewsk.i, Oknp:ń
fatalnie puszczoną drugą bramkę przez Upta- ski, Cichocki, Fornalczyk, Ma.rciniak. 
sa, jasnym się wyda, że goście n-i<: nadzwy- Jui w pierwszej minucie Wid!zew ma dogo· 
czajnego nie pokazali, usprawiedliwiając w dną pozycję, jednak jej nie wykorzystuja. W 
ten sposób porażkę, jakiej doznali u siebie od kilka minut potem pada bramka dla W'.dzewa 
ŁKS-u. ze spailonego, której Jednak sędz'ia ze z:<.•ZU-

Lewa strona a•taku Widzewa grała słabo, a miałych względów nie uznaje. 
nie wiadomo dlaczego ciągle była forsowaną. Po przeciwnej stronie bramkarz Wid'!ewa o 
Goście oprócz Wieczorka, który był b. slaby bronił wprost ,,murowaną" hram.kę. W tej fa
- stanowili równorzędny zespół. I zie zawodów Widzew ma więcej z gry, brnk 

Przed sędzią p. Żmudzińskim z Bydgriszczy mu jednak wykończenia. Częs.\o jest iatnicl-
zespoły stanęły w następujących składach: niony bramkarz gości. który broni z p'lw,1jze 

Piehielna. droqę 
majq do przebycia uczestnicy Międzynarodowego 

Maratonu Motocyklowego 
PRAGA (obsł. wł.). - Piekielną drogę ma· pory w „Maratonie" b0'L punktów ka-mych e

ją uczestnicy Wiell)iego Międzynaro-dowego tap ten ukończyło 14. 
Nie obeszło się i tym razem beoz wypad

Ma.ratonu Motocyklo'wego, który mzmiarami ków. Przed samą metą uległ wypadkowi Ły· 
przewyższa wszystkie dotychczasowe Imprezy ko z „Crac-0vii" i był zmuszony wyco.fać się 
motocyklowe organizowane nie tylko u nas, z dalszej konkurencji. 
ale również z.a granicą. Po trzech etapach w klasyfikacji o wielką 

Trasa tegorocznego „Maratonu" jest o nagrodę „Maratonu" prowadzi CSR - O punk· 
wiele cięższa od zeszłorocznej sześciodniówki tów karnych przed Polską - 13 punktów kar
motocyklowej, która dla wielu wypróbowa- nych, Włochami - 424 punktów karnych i 
nych kierowców była prawdziwą „gehenną". Węgrami - 620 punktów karnych. 

Trzeci etap „Maratonu" liczył około 430 km W próbie szybkości najlepszy wynik uzy· 

niem. AKS 7.dob'{Wa bramką, )eC.-n"~ 'Z p:>w<>
du „spalonego" nie została uznilllą. W chwi
lę potem dość przypadxowo goście :zdobywa· 
i'ł bram.kę ze strzału Musk.ały. Barański z b;e. 
gu solo uzyskuje drugi punkt. W chwilę po
tem słupek Barańskiego broni Widzew ·>d u
traty trzeciej bramki. Gra anemiczna utrzymu 
je się do przerwy. 

Po zmianie stron gra toczy się na ;>oł.owie 
gości. Widzew jednak robi wrażenie, że mu 
nie zależy na wygranej. W 25 minude Mu~ka 
ła podwyższa wynik do 3:0 d.la swych barw, 
Bezładna kopanina trwa do końca spotk<1.nia. 
Publiczność nudzi się i czeka z utęsknie!liem 
końcowego gwizdka arbitra. 

Publiczności zebrało się około 3-ch tys1ę· 
cy. W ootatniej minucie Widzew miał 0kaz.Ję 
zdobyć honorowy punki, jednak Cichocki pu
dłuje. 

Rewanż Budowlanych 
w niedzielę 

W dniu 15.8.48 r. o godz. 16-tej ZKS „Bu
dowlani" Łódż rozegra 6Wój rewanżowy mecz 
w piłkę nożną z ZKS „Budowlani" Zelów. 
Mecz odbędzie się w Łodzi na boisk.'ll DKS ul. 
Nawrot 73-75. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w Cen· 
tralnej $wietlicy Związku Budowlanego, Na· 
wrot 23 i w dniu rnzgrywek przy ka&ie. 

Kufminacyjny punkt 
wa k o wejście do kr. A 

SWIT - ,.Kwiat miłości" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

i prowadził przez Morawy. Tym razem trasa skał Markowsk:-128 km. na godz. (najszybszy 
była nieco la.I wiejsza, toteż na 166 zawodni-1 czas dnia). St. Bmnn ukończył tę konkurencję 
ków do mety przybyło 79 bez punktów kar- jako pierwszy z zawodników bez punktów kar-

i nych. Z po•lsk;ch zawodników jadących do tej nych. 
Zawody o wejście do klasy A ŁOZPN-u 

weszły w fazę decydującą. Ostaltnie zwycię
stw') PKS nad Kolejar>zami z Koluszek przy 
równoznacznym zwycirstwie Włókniarza nad 
Zrywem z Kutna. wysunięto zespół zgierski 
mów na czoło tabeli, która po uwzględndeniu 
wszystkich wyników przedstawia 6ię następu
jąco: 

TĘ:CZA - ,,Drag-ónwyck" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „As wywiadu" 
godz. 17, 19, 21wniedz.15. 

WISŁA - „Bolero" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. ~ 

WŁóKNIARZ - „Okoliczności łagodzące" I 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

WOLNOSC - „Tajemnica.nocy wigilijnej" 
godz. 15, 17.30 20, w ni~z. 12.30 

ZACHĘ:TA - nieczynne z powodu remontu 

Wielką Rewię Kolarską 
przygotowujq nam Zwiq

zki Zawodowe 
W sobotę i niedzielę na w Hele.nowie odbę

dą się zawody kolarskie w ramach Igrzysk 
Sp<>r.towych Zwiiązków Zawodowych. Startu
je około 80-ciu zawodników z całej Polski. -
Początek w sobot~ i niedziele o godz. 15.30. 

D-000226 

Emocjonujący przebieg 
pojedynku szablistów Polski i Austrii 

Spotkanie szermiercze w szabli w konku
rencji drużynowej między Polską i Austrią 
miało niezwykle emocjonujący przebieg. Dru
żyna pO'lska wystąpiła w składzie: Zaczyk, Ba 
nas, Sobik i Wójcik. Początkowo Austria pro
wadziła 3:0. Polacy wyrównują na 3:3 i pro
wadzą następnie 6:4. Z ko1lei Austria wyrów
nuje na 6:6. Polacy prowadzą znowu 7:6, po 
qym po przegranych Zaczyka i Banasia Au-

Polacy 

striacy prowadzą 8:7. Ostatnie s'29tkanie So
bik - Loizel zadecydować ma o wyniku me
czu. W razie zwycięstwa Polaka przy stanie 
8:8 wy,gra Polska dzięki lepszemu stosunkowi 
trafień. Walkę tę wygrywa Sobilt w 61osunku 
4:1, decydując o zwycięstwie drużyny pol
skiej lepszym stosunkiem tralJeń 59:55 przy 
równej ilości :zwycięstw 8:8. 

ustępujq z planszy 

gier pkt. st. br. 
Włókniam 7 10: 4 13: 9 
ZZK (K-0lus:zki) 6 8: 4 14:11 
PKS 7 8: 6 12:12 
Neptun 6 4: 8 10:13 
Zryw 6 2:10 9:13 

W nadchodzącą niedzielę odlbędą się nastę
pujące mecze o wejście d') kl. A: w Kolusz
kach: ZZK - Zryw, w Zgier'ZU: Włókniarz -
Neptun. 

Reprezentacja Łodzi 
w ~a~'{('~c~~~~~reS:c~~kf:~~wid~:~~;1~\ie;:!t~~' ~:~tę~:e~~nkd~.m~~~:kd;:J::;;::ćohlew~~l~~ ri~ I wygrywa w Zduńskiej Woli 
wali trzej Polacy: Sobik, Banas i Zaczyk. Ba nica jednego trafienia i odpadł. Sobiik odniósł Reprezentacja Łodzi bawiła w Zduńskiej 

nas w wupie swoje.i odniósł 1 zwycięstwo w swojej grupie 4 zwycięstwa i 1 porażkę, Woli, zwyciężając tamtejszą reprezentację w 
1Z. 4 p<>kraz~111 odpa1~a1.ąc z dhals

3
zychalkrozgrywek. kwalifikując się do następnej rundy. 6tosunku 5:2 (3:1). Bramki dla gości strzelili: 

aczy mia w e 1m1naqac w i wygrane . . . 
i 2 przegrane Nast.ęp~ie s~oc~ył. on d~rfikkę 1 Po~ak reprezentował się bardz'.>. dobrze t w Baran 2, Hogendorf, Patkolo i De.rka. w dla 

e Francuzem Gramam i Eg1pcJanmem ul ika- ' aru!Ple swojej znalazł się na drug.im miejscu. pokonanych - Dabrowsld.. 


